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P a r y ż  (obsL wŁ>. Po odrzuceniu przez m in . M oło tow a propo
z y c ji b ry ty js k ic h  i  francuskich  na tem at am erykańskiego p lanu 
pomocy Europie, m in . spraw zagranicznych W. B ry ta n ii, B evin , w y 
ra z ił swoje ubolewanie, podkreśla jąc jednak, że pom im o ew en tua l
nych następstw decyzji Z w iązku  Radzieckiego W. B ry ta n ia  uważa, 
że w  obecnych w arunkach obow iązkiem  je j  jes t dalsze p rzeprow a
dzenie rozm ów na tem at propozyc ji gen. M arshalla .

F rancusk i m in is te r spraw  zagranicznych, B id au lt, w y ra z ił w  
im ien iu  rządu francuskiego te same poglądy. W  zw iązku z tym  
przed w yjazdem  do Londynu. B ev in  ma się spotkać jeszcze raz 
z m in . B id au lt, a grupa ekspertów  b ry ty js k ic h  ma pozostać w  
Paryżu, celem opracowania wspóln ie  z ekspertam i francu sk im i 
p lan ów  potrzeb Europy.

W ysiano do wszystkich k ra jó w  europejskich, z w y ją tk ie m  H isz
pan ii, zaproszenia na wspólną konferencję  *w  Paryżu.

W  wygłoszonym  przem ów ien iu na osta tn ie j kon fe ren c ji trzech 
m in is trów , m in . M o lo tow  w y ra z ił zdanie, że p lan francu sk i i  b r y 
ty js k i dąży do dom inac ji gospodarczej w ie lk ic h  m ocarstw  nad m a
ły m i i słabszym i k ra ja m i. Zw iązek Radziecki pragn ie w spó łp ra 
cy ze w szys tk im i narodam i, n ie  może się jednak zgodzić z p ro je k 
tem  mieszania się w  spraw y wew nętrzne innych  k ra jów . W  m yśl 
p ro je k tu  francuskiego i  b ry ty jsk ieg o  gospodarka w szystkich 
państw  europejskich by łaby  zależna od decyzji, mającego sie u - 
tw o rzyc  kom ite tu  gospodarczego.

S im . M o lo tow  ostrzegł państwa zachodnie przed utworzen iem  
b lo im  oraz podziałem  Europy na dw a odrębne b lok i.

W a s z y n g t o n  (obsl. w ł.). N a wczorajszej kon fe ren c ji praso- 
vv\  'm e ryka n sk i sekretarz stanu, gen. M arsha ll, odm ów ił wszel
k i00 oświadczeń na tem at niepowodzenia kon fe ren c ji parysk ie j. 
V* am erykańskich kołach po litycznych  uważa się, że odmowa m in . 
¡yiołotowa me jes t jego osta tn im  słowem, i  że z b ieg im  czasu Z w ią 
zek Radziecki przyłączy się do innych  k ra jó w  w  Europie.

Takie  same zdanie w y ra z ił generalny sekretarz ONZ T rygve 
Lic- .

P a r y ż  (obsl. w ł.). Radziecki m in is te r spraw  zagranicznych, M o
lotow, w y je ch a ł w  czw artek o godz. 4 rano ze s to lic y ' Ęatti d i  
udając się samolotem do M oskw y. ■*

W yjazd m in is tra  M ołotow a z Paryża pozostaje w  zw iązku z n ie 
m ożliwością znalezienia odpow iednich dróg do zawarcia w zajem ne
go porozum ienia w  spraw ie rea lizac ji p lanu am erykańskiego m in i
stra spraw zagranicznych, M arshalla .

Równocześnie donoszą, że m in is tro w ie  spraw  zagranicznych Frań 
o ji i W ie lk ie j B ry ta n ii rozpoczęli w  czwartek o godz. 10 rozm owy 
na tem at m ożliwości ew entualne j 
rea lizac ji am erykańskiego planu 
pomocy dla  zniszczonych w o jną  
narodów europejskich.

N ie w iadom o dotychczas, ja k  
długo po trw a ją  jeszcze anglo- 
franeuskie  konsultacje. Jak po
da ją sprawozdawcy prasow i w  
Paryżu, rozm ow y te będą zakoń
czone w  najb liższych dniach, (pf)

W  każdym  bądź razie dalsze 
losy p ro je k tu  M arsha lla  stanęły 
dziś pod znakiem  zapytania, co 
zgóry przez w ie lu  b y ło  p rze w i
dywane.

Ża łobny orszak ze zw łokam i gen. W ładysław a Sikorskiego, k tó ry  
dn iu  4 lipca 1943 r. zginą ł w  ka ta s tro fie  lo tn icze j w  G ibra ltarze . 
Na zdjęciu karaw an ze Z m arłym  w  otoczeniu m arynarzy po lskich 
posuwa się u licam i G ib ra lta ru  do portu , z którego zw łok i generała 

przewiezione zostały na pokładzie „O rk a n “  do A n g lii General W ładysław  S iko rsk i b y ł gorącym zw o lennik iem  po
rozum ienia polsko - radzieckiego. —  Jego akcje w  tym  k ie ru n ku  
torpedow ały elem enty spod znaku Raczkiew icza i  Andersa. Na 
zdjęciu w idz im y gen. S ikorskiego w  tow arzystw ie  (od lew ej) Edena, 
C h urch illa  i  ambasadora radzieckiego w  Londynie, M ajskiego. B y 
ło  to pierwsze zetknięcie prem iera rządu em igracyjnego z przedsta

w ic ie lem  ZSRR po napadzie n iem ieckim  na Zw iązek Radziecki

1 " » « ’ T T "  w  osta tn ią podróż z K a iro  do G ib ra lta ru , w izy tow a ł 
W ładysław  .Sikorski oddzia ły wojsk sprzym ierzonych w  K a irze

Po naw iązaniu stosunków po lsko-radzieckich gen. S iko rsk i p rzyb y ł 
do M oskw y i  z łożył w izy tę  prez. K a lin in o w i i  p rem ierow i S ta lino 
w i. Na zdjęciu w idz im y  gen. S ikorskiego na p rzy jęc iu  u prezy

denta K a lin in a
(W szystkie zdjęcia ze zbioru red. Die nstl-Dąbrowy)

Orzeczenia K o m is j i  Specjalnej

Obóz pracy i tuysokie grzyiuny
nr 7 ii?.s t (j  A 0 1 TA* f \ 1 i  f~\ ' 11 s • *, ^ 1W arszawa (PAP). K om p le t O- 

rzekającej K o m is ji Specjalnej 
rozpa tryw a ł w  dn iu  wczorajszym  
sprawę Przełockiego Czesława — 
w łaścic ie la sklepu tekstylnego 
„D om  M ody“  w  K rakow ie . Jak 
w ykazało dochodzenie P rzełocki

nie ty lk o  pobiera ł nadm ierne ce
ny za tow a ry  w łókiennicze. Dzia
ła ł on rów nież na szkodę 'intere
su publicznego w  zakresie p lano
wego rozdzia łu tow arów  te k s ty l
nych na k a r ty  zaopatrzenia, a w  
szczególności' przez pobieranie

Zaburzenia we Włoszech
W o ł k i  p o l l c f l  x  fo a n d f im m i ie r r o r a j f s t w j fc x n s g m is

Rzym (otosł. Wł.). P rzy za j
ściach. ja k ie  m ia ły  m iejsce oneg- 
da j w  W enecji gdzie przem awiać 
m ia ł prem ier de Gasperi, 70 o .  
sób zostało rannych. P o lic ja  p rzy 
trzym ała około 30 osób. k tó ry m  
zarzuca się zakłócenie spokoju 
publicznego.

Jak  się obecnie okaziuje. de 
Gasperi zam ierzał w yg łos ić  prze
m ów ien ie  do m łodzieży chrzęści, 
jańsfciej. w  k tó ry m  chc ia ł podkre
ś lić  solidarność m łodzieży w ło_ 
sikiej z rządem. Zajścia powstały 
na tle  niedopuszczenia do w yg ło- 
Sizni.a przemów>eń przedstaw icie li

A kcja  odbudowy Warszawy
Wojew. śląsko-dąbrowskie na pierwszym miejscu

W arszawa (PAP). W 
ponownym  przystąpię ocj_
zb ió rk i darów  pieniężnych 
budowę W arszawy podajemy' 
tychczasowe osiągnięcia po -  
gó lnych K om ite tów  Wojewodz

Y N ajw iększą ofiarność wykazało
w oj. śląsko-dąbrowskie, któ re
ło do 1 czerwca br. 86-46f >,f 1°1‘ ¿h 
następnie poznańskie —  56.bli.9 
w roc ław sk ie  —  37.579.321, m.
Łódź —  30.030.859, k rakow sk ie  — 
20.919.598, pom orskie '—  19.078.ZOO 
m. W arszawa —  19.004.883, łódz
k ie  —  15.852.292, warszawskie — 
13.156.587, k ie leck ie  —  12.372.271, 
gdańskie —  10.388.892, lubelskie 
—  10.106.929, rzeszowskie —
6.928.190, b ia łostockie  —  8.340.05u, 
o lsztyńskie —  4.352.00L

Wychodząc z założenia, że p ie
niądze zebrane przez obyw a te li z 
całej Polski, pow inny być inw e
stowane w  budow lach służących 
nie ty lk o  m ieszkańcom Warsza
wy, Najwyższa Rada Odbudo- 
Wy W arszawy w yznaczyła te fu n 
dusze na następujące ob iekty: 
most Śląsko -  D ąbrow ski, Dom  
KCZZ, un iw ersyte t, szp ita l na 
Czystem, pałac Staszyca, przeb i
jan ie  i  poszerzanie M arsza łkow 
skie! D z iekanka“ , Szkoła K a d r 
Budow lanych (DO), dom naczel
ny Izby Lekarsk ie j, dom „W ic i“ , 
dom Polskiego Radia, szkoła przy 
U1 Felińskiego, „Zoo“ , bursa p rzy 
kościele Św. T ró jcy , dom prze
m ysłu gastronomicznego. P o li
technika.

innych  ugrupowań politycznych, 
k tó rzy  zaprotestow ali ostro prze_ 
c iw ko  tak iem u postaw ieniu spra 
wy.

W  czasie b ó jk i, po lic ja  była 
zmuszona do użycia pa łek gu
m owych i  gazu łzawiącego. T łum  
został rozpędzony i  de Gasperi 
n ie  m óg ł przem awiać. (K)

Palerm o (otosł. , w ł.). Na skutek 
napadu band terrorystycznych 
na siedzibę p a r ti i kwmumistycz. 
ne j w  n ie k tó rych  m ie jscow o
ściach na S y c y lii,  po lic ja  w łoska 
rozpoczęła w ie lką  akcję przec iw , 
ko  bandzie n ie jak iego G iulano. 
Doszło do p ra w d z iw e j w a lk i m ię 
dzy żandarm erią a grupą znane
go bandyty włoskiego, będącą 
pod przewodnictw em  Frą  Diavo_ 
lo. p raw e j rę k i G iulano. Żandar
m eria  została wzm ocniona przez 
oddzia ły  w o jskow e i  dopiero po 
jednodn iow ym  dn iu  w a lk i, ..udało 
się rozb ić  grupę bandycką. Fra 
D iavo!o został aresztowany, lecz 
udało m u się zbiec. W  czasie po . 
ści.gu został zastrzelony. B y ł to 
m łodzieniec liczący la t  24. na
zw isk iem  F e rra r i. W  toku  akc j1 
po licy jne j. 7 p o lic jan tó w  zostało 
zab itych, (gp)

cen., za tow a ry  reglametowane. 
częściowe odm aw ianie k lien to m  
najlepszych ga tunków  tow arów  
przeznaczonych do rozdzia łu  i 
uk ryw an ie  ich, oraz przez n iew y- 
dawanie rachunków , na sprzeda
ny towar.

K om p le t O rzekający m ając na 
uwadze duże szkodnictwo, ja k ie 
go dopuszczał się P rze łock i —  w y  
m ie rzy ł m u na zasadzie a rty k u łu  
3 U staw y z dn ia  2. 6. 47 r. o zw a l
czaniu drożyzny i nadm iernych 
zysków w  obrocie hand low ym  — 
karę g rzyw ny w  wysokości 2 m i
lionów  zł.

Decyzją tego K om p le tu  Orze
kającego K o m is ji Specja lne j sk ie
row ani zosta li na wniosek tereno
wych Delegatur K o m is ji Specja l
nej do obozu pracy szkodnicy, 
spekulanci, szabrow nicy i złodzie 
je grosza publicznego. M iędzy 
in nym i sk ie row ani zosta li: j j a -

FRANKFURT n. Menem (ZAP) 
Wicegubernator wojskowy strefy 
amerykańskiej, gen. K itting , w  w y
wiadzie udzielonym koresponden
tom prasowym specjalnie podkreś
l i ł  konieczność gospodarczego zje
dnoczenia całych Niemiec.

nuszkiewicz W łodzim ierz —  k ie r. 
Adm . H andl. PCH, w  B ia łe j na 
okres 2 la t i  P y łek  B ron is ław  —  
urzędn ik PCH. w  B ia łe j —  na 
okres 12 miesięcy.

O bydw aj za pobieran ie od k u p 
ców 10 proc. p ro w iz ji od sumy 
w ystaw ianych rachunków  i  p rzy 
w łaszczanie sobie w  celu osiągnię 
cia korzyści m a ją tkow e j, uzyska
nych w  ten sposób pieniędzy.

Rogalski ve l Zborow ski A rk a 
diusz urzędn ik F -m y  „Hanzeg“  w  
K rako w ie  —  na okres 2 la t, Reich 
M arian  — wlaść. F ab ryk i w  K ra 
kow ie  — na okres 12 miesięcy, 
Sudolski S tan is ław  —  w łaścic ie l 
pracow ni kapsli Warszawa, 
wszyscy trze j za w spó łudzia ł w  
hand lu łańcuszkowym  ko rk iem  
sprowadzanym  na teren Polski z 
zagranicy.

Za spekulację a rty k u ła m i p ie r
wszej potrzeby powędrowało do 
obozu pracy 3 kupców  z W ybrze
ża. Ponadto za n ie legalny garbu- 
nek i  handel skóram i bez up raw 
nień, ze szaber i dewastacje p rzy 
dzielonego m a ją tku  rolnego na 
teren ie Z iem  Odzyskanych do 
obozu pracy skierowano 14 osób.

Oskar Lange
przewodniczącym Rady Bezp.

N ow y Jo rk  (PAP). Szef delega
c ji po lsk ie j do ONZ, O skar Lange, 
ob ją ł w  dn iu  1 lipca przewodnic
tw o Rady Bezpieczeństwa na o- 
kres miesięczny, p rze jm u jąc je  oć 
delegata francuskiego, P a rod i’ego

Proces białogwardzistów
Wiedeń (otosł. w ł.). W  dniach 

na jb liższych rozpocząć się m a w 
Le ib n itz  (A ustria ) proces prze. 
c iw ko  grup ie  „B ia ły c h  gw ardz i
s tów “ , p rzytrzym ane) onegda; 
przez posterunki graniczne au
s triack ie  i  jugosłow iańskie . A k t 
oskarżenia zarzuca „b ia łogw ar. 
dzistom “ nielegalne posiadanie 
b ro n i i  przekroczenie granicy (K>

Abd el Krim 
jedzie na sesję ONZ

W aszyngton (PAP). P rzedstaw i
c ie l m arokańskiego ruchu niepod 
ległościowego oświadczył, że A b d - 
E l-K r im  zamierza udać się we 
w rześniu do Stanów Zjednoczo
nych, by wziąć udzia ł w  sesji 
ONZ.

jE t a m S e r a  BwmmsieS x a z§ s r fsn ify jrg ttg

Europa odczuwa brak dolarów
Londyn (otosł. w ł.). B ry ty js k i 

m in is te r p lanow ania gospodar_ 
czego M orrisom  podał do w iado
mość» na kon fe ren c ji prasow ej, 
iż  rząd b ry ty js k i p rzygotow uje  
4_ro względnie 5_cio le tn i p lan  
gospodarczej odbudowy. W  p rzy 
szłym  tygodn iu  zbierke s4ę nowa 
rada planow ania gospodarczego, 
k tó re j członkow ie rozpoczną ba_

danie przedwstępnych prac. k:tó_ 
re zostały już  ukończone.

M in is te r s tw ie rdz ił, że zapowie 
dziane przeiz , rząd ograniczenie 
im p o rtu  spowodowane jest w  W. 
B ry ta n ii, ja k  zresztą i  w ie lu  in 
nych k ra jach , b rak iem  dewiz do . 
la row ych . Dopóki is tn ie je  ta k i 
stan, Europa stacza się po p o ch y l, 
n i i  w  konsekw encji zan ikn ie  
w sze lk i handel zagraniczny. W

tym  stan‘e rzeczy jedynym  ra tu n  
k iem  jest ekspansja gospodarcza. 
W  W. B ry ta n ii ludzie zdają sobie 
dok ładn ie  sprawę z tego, że po
prawa sytuac ji gospodarczej za . 
leży przede wszystkim  od lu du  
b ry ty jsk iego . G dy naród b ry ty j
sk i spe łn i należycie swój ob ow ią . 
zek. dopiero wówczas będzie 
móigł się ogladać na nomoc ame.. 
rykańską. (K)

F ia s k o W c&worią rocznicę śm ierci Władysława Sikorskiego

w Paryżu
Dalsze losy projektu Marshalla
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f * l a n  o d  b u  f i  o n g  g o s p o d o r c z e ;

Dalsze obrady Sejmu
W arszawa, (tel. w ł.) Wczorajsze 

posiedzenie p lenarne Sejm u o tw o
rz y ł o godz. 10.10 w icem arszałek 
Sejmu, Szwalbe (PPS). P rzystą
piono do dalszego ciągu dyskus ji 
nad sprawozdaniem, k o m is ji skar. 
bowo-budżetowej i  k o m is ji p lanu 
gospodarczego w  rządowych pro 
jek tach  ustaw  o p lan ie  odbudo
w y gospodarczej i  o państw ow ym  
plan ie  inw estycy jnym  na ro k  
1947.

Poseł G órny (PPS) om ó w ił za
gadnienie Z iem  Odzyskanych na 
t le  p lanu odbudowy gospodar
czej i  p lanu inwestycyjnego i  
s tw ie rdz ił, że naczelne zagadnie
n ia  związane z ogó lnym i założę 
n iam i p lanu  odbudowy gospo
darczej zostały w  m ia rę  środków 
należycie potraktowane,

Poseł F ijałkow ski (SD) w id z i w  
p lan ie  odbudowy gospodarczej 
w y n ik  tw órcze j m yś li całego na
rodu, p rzew idu jąc sta ły i  szybki 
w zrost p ro d u k c ji we wszystkich 
dziedzinach gospodarstwa naro
dowego. Może za słabo je s t pod
kreślane podniesienie w ydajności

Sprawiedliwość 
z przepaską na oczach

B erlin  (SAP). A m erykańsk i za
rząd w o jskow y w  Niemczech ogło
sił, że przez T ry b u n a ł D enacyfi- 
ka c y jn y  s tre fy  am erykańskie j 
przeszło w  m iesiącu m a ju  43.800 
by łych  h itle row ców . T y lko  48 z 
n ich  zostało skazanych na doży
w otn ie  w ięzienie lu b  karę obozu 
pracy od 5 do 10 la t. W  825 p rzy 
padkach w ym ierzono łagodn ie j
sze k a ry  w  fo rm ie  k ilkom iesięcz- 
nej p racy w  obozach karnych, a 
4.405 osób ukarano grzywną. 
13.886 h itle ro w ców  uznano za na
leżących ty lk o  nom ina ln ie  do pa r
t i i ,  oko ło 25.000 zaś oskarżonych 
skorzystało z amnestii.

N aprawdę w ięc ukarano około 
.1.000 h itle row ców , a około 40.000 
uszło bezkarnie.

Nowy Jork. (PAG.) W  sferach 
gospodarczych Nowego Jo rku  m ó
w i się ostatn io o pro jekc ie  udzie
len ia  pożyczki Japonii' P rzew i. 
dywane jes t pożyczenie 1 m ii. do
la rów  na odbudowę przem ysłu 
japońskiego.

pracy człow ieka. M ówca kładzie  
nacisk na sp raw ied liw y  rozdz ia ł 
dochodu narodowego i  na m ożli
wość podwyższenia funduszu płac 
o 60—80%.

Poseł Dobosz, ja ko  bezparty jny  
przedstaw icie l rzem iosła, om ów ił 
sprawę rzem iosła w  zw iązku z 
planem  inw estycy jnym  i  po ru 
szył szereg- bolączek rzem iosła, 
a przede w szystk im  trudności w  
nabyciu potrzebnych maszyn i  
narzędzi oraz surowców.

Poseł R ata j (SL) zwraca uwagę 
na potrzebę wydatniejszego zasi
len ia  ro ln ic tw a  nawozam i nawet 
kosztem im p o rtu  nawozów.

Prezes C U P-u, Bobrowski. Pod
sum owując całą dyskusję m ery
toryczną stw ierdza, że an i jedna 
z zasad p rzy ję tych  przez K R N  
nie zostaja poddana kry tyce , a 
ilość technicznych poprawek 
wniesionych w  ciągu 8-m iesięcz- 
ne j p racy nad planem  jest poważ, 
na, co dowodzi, że obok tro sk i o 
u trzym an ie  zasad znaleziono do
stateczną czujność o dokonanie 
potrzebnej ko rek ty . Są to  wszyst
ko  po p ra w k i drobne, z w y ją tk ie m  
jednej, k tó ra  dotyczy zwiększe
n ia  w yd a tków  p lanu  in w es tycy j
nego na budow n ic tw o m ieszka-' 
niowe.

Następnie prezes B obrow sk i o. 
m ó w ił po p ra w k i zgłoszone przez 
opozycję. Jeśli chodzi o ocenę ca
łości p lanu, to  is tn ie ją  ju ż  po
ważne naw et elem enty pozwala
jące na dokonanie te j oceny. Sie
w y  wiosenne wykonane zostały 
w  stopniu znacznie wyższym  niż 
przew idyw ano w  
poza norm alną akc ją  ro ln ic tw o  
zmuszone było dokonać siewów 
dodatkowych na tych terenach, 
na k tó rych  w ym a rz ły  ozim iny. W

ko m u n ika c ji p lan  został w ykona
ny, naw e t przekroczony.

R efe ren t ustaw  o p lan ie  odbu
dowy gospodarczej poseł Jędry- 
ehowski, podkreś lił, że k ry ty k a  
poszczególnych pu nk tów  usta
wy, przeprowadzona przez przed, 
s taw ic ie li B lo ku  S tron n ic tw  De
m okratycznych, by ła  k o n s tru k 
tyw na  i  pozytywna. S tw ierdza on, 
że sfera dzia łań spółdzielczości 
leży w  organ izac ji masowej spó ł. 
dzielczości producentów  i  kon
sumentów, w  uporządkow aniu 
stosunków na ry n k u  i  zorganizo
w aniu  obro tów  tow arow ych  m ię . 
dzy w sią  a m iastem.

Poseł Rapaczyński (PPS), prosi 
o uchw alen ie p ro je k tu  ustaw y o 
państwowym  plan ie  in w estycy j
nym  w raz z popraw ką przedłożo
ną w  tra kc ie  obrad przez k lu b y  
parlam entarne PPR, PPS, SL, SD, 
ażeby stw orzyć rezerwę w  w y 
sokości 100 m ilionóów  z ło tych 
k red y tó w  bankowych na pań
stwow e i  spółdzielcze domy to 
warowe.

Przystąp iono do głosowania. 
P ro je k t us taw y o p lan ie  odbudo. 
wyo gospodarczej został p rzy ję ty  
w  d rug im  czytaniu. P rzystąp io
no do drugiego czytania p ro je k tu

ustawy o państwowym  p lan ie  in 
w estycyjnym .

Poseł ,Fornaś (PPS) w  im ien iu
zw iązku parlam entarnego soc ja li. 
s tów  i  k lu b u  poselskiego PPR 
złożył oświadczenie przeciwko 
rezo lu c ji zgłoszonej w  dn iu  wczo
ra jszym  przez posła Hadaja, k tó . 
r y  zm ierza do ja łow e j demon
strac ji.

W  spraw ie w n iosków  przem a
w ia li jeszcze poseł M ikołajczyk  
(PSL.), ażeby głosować oddzieln ie 
nad przyznaniem  k re d y tu  na pań
stwow e domy towarowe, a od
dzie ln ie  na spółdzielcze dom y to 
warowe, oraz poseł G rubecki (SL.)

W  głosowaniu uchw alono p ro 
je k t  ustaw y o państwowym  p la 
n ie  inw estycy jnym  w  drug im  
czytaniu, w raz  z popraw kam i 
czterech k lu b ó w  poselskich. G ło
sowanie w  trzec im  czytan iu zo
stało odłożone zgodnie z regu la 
m inem , ponieważ przy ję ta  zosta
ła  popraw ka zgłoszona w  toku 
rozprawy.

Poseł K u b ic k i (SL.) re fe ru je  w  
im ien iu  K o m is ji K u ltu ry  i S ztuk i 
rządowy p ro je k t ustaw y: 1) o u - 
tw orzen iu  rad y  ochrony pom ni
ków  męczeństwa, 2) o upam ięt
n ien iu  męczeństwa narodu pól..

skiego i  innych  narodów  w  M a j
danku oraz 3) o upam iętn ien iu  
męczeństwa narodu polskiego i 
innych  narodów  w  Oświęcim iu.

Wsz5rstk ie  te ustaw y zostały 
Wraz z popraw kam i K o m is ji K u l
tu ry  i  S ztuk i p rzy ję te  w  drug im  
czytan iu  a następnie w  trzecim  
czytan iu  jednom yśln ie  przez całą 
izbę.

Następne posiedzenie odbędzie 
się w  dn iu  5 lipca  o godz. 10 rano.

Piątek, 4 lipca 1947 r.

Mord terrorystów 
palestyńskich

Jerozolim a. (SAP.) Zam ordow a
n ie  w czora j w  T e l-A v iv ie  i  H a i-
f ie  o fice ra  i  trzech żo łn ie rzy b r y - ;  
ty js k ic h  przez te rro rys tów  z bandy 
„S te rna “  w zbudziło  ogólne obu
rzenie ludności żydow skie j i  n a . 
w e t Irg u n  Z ve i Le u m i potęp ia te 
m orderstwa. O pin ia  pub liczna u- 
waża, że zachodzi zw iązek po
m iędzy ty m  m ordem, a z n ikn ię 
ciem  przed pa ru  dn ia m i m a jom  
F a rran  i  sądzi, że m ord  dokona
ny b y ł przez Î7 -le tn iego  członka 
bandy „S te rna “  Rubowicza, k tó .  
r y  został w ydany w ładzom  w o j
skowym  dziś rano.

T e l-A v iv . (SAP.) K ilk u  żołn ie
rzy  b ry ty js k ic h  zostało rannych 
od k u l na plaży im . H erć la  np 
północ od T e l-Â v iv u .

Amnestia objęła 148.679 osób
Z posiedzenia sejmowej komisji bezpieczeństwa

W arszawa (PAP). D n ia  1 brn. 
odbyło się pod przew odnictw em  
posła W achowicza (PPS) posie
dzenie Sejm owej K o m is ji A dm  _ 
nrstracjii j Bezpieczeństwa. W  
czasie obrad przedstaw icie le m i_ 
niiistra S praw ied liw ości i  Naczel
nej P ro k u ra tu ry  W ojska P o lsk ie , 
go z ło ży li sprawozdanie z w y k o „  
nania ustaw y o am nestii. T rze
c im  punktem  obrad b y ły  spraw y 
bieżące .

Kulisy spisku we Francji
Kim  są przyw ódcy zam achowców?

UNESCO organizuje 
obozy młodzieży

Londyn (AP I). UNESCO orga
n izu je  w  tym  ro k u  cztery ochpt, 
niiicze obozy młodzieżowe w  B e l
gii, Polsce. P irene jach i  Czecho. 
Słowacji. W  każdym  z tych  obo
zów. będzie w ykonyw ana jakaś 
pożyteczna praca, ja k  budowa 
ko le i, odbudowa dom ów  itd . Do 
pracy m ają przybyć m łodz i lu .  
dzie z całej Europy oraz ze Sta
nów Zjednoczonych.

Spożycie w planie inwestycyjnym
P ro jekt ustawy o planie odbudowy gospodarczej oznacza górną 

granicę inw estycji na około 20°/* dochodu narodowego. W  porów
naniu z innym i kra jam i nie jest to cyfra zbyt wysoka. W  pryw atno- 
kapitaiistycznej H olandii przewidziano w  planie na rok 1946 
I8V« dochodu społecznego na inwestycje, we Francji do 25%, w  
Czechosłowacji łączne obniżenie (plan odbudowy gospodarczej w  
Czechosłowacji obejm uje dwa lata) dochodu narodowego na rzecz 
inw estycji wynosi 60%.

K o n flik t między inwestycjam i a spożyciem nie przedstawia się 
tak prosto, ja k  sobie ludzie niefachowi w yobrażają. Istn ie je nie 
ty lko  sztywne m inim um  spożycia, ale i sztywna, nieprzekraczalna 
a> minus granica inw estycji, których nie można obniżyć bez szko. 
dy dla bieżącego dochodu narodowego. Zadaniem  planu jest p ra
w idłow e oznaczenie rozm iarów inw estycji i spożycia, aby bez na
ruszenia m inim unm  spożycia zabezpieczyć m ożliw ie największe 
rozm iary bieżącego dochodu społecznego i największy jego wzrost 
na przyszłość. Poziom wynoszący 20Vo dochodu społecznego odpo
w iada w  największym  przybliżeniu warunkom  polskim.

Procesy perturbacyjne, zachodzące na rynku, nie powinny 
w płynąć na zm niejszenie rozm iaru inw estycji, są one bowiem nie 
wyrazem  konfliktów  pomiędzy inw estycjam i a konsumeją, ale kon. 
fłtk tu  między inw estycjam i sektora publicznego i konsumeją mas 
pracujących z Jednej strony, a luksusową konsumeją i kapitalizacją  
sfer pryw atno-kapitalistycznych z drugiej strony.

W  zakresie hom um eji dóbr m aterialnych plan przew iduje pew
ne przesunięcia — o ile  chodzi o spożycie artykułów  żywnościo
wych —  w  kierunku zm niejszenia spożycia przetworów zbożowych 
1 ziem niaków, natom iast zwiększenia spożycia mięsa, ryb, tłu 
szczów, m leka, Jaj, w arzyw , owoców i eukru. Zm iany te idą w  k ie
runku polepszenia struktury spożycia, zgodnie z zasadą podniesie
nia stopy życiowej.

W  kalorycznym  przeliczeniu spożycie na osobę w  roku 1938 
wynosiło 3.668 ka lorii. W  roku 1947 ma ono wynieść 2.229 kalorii 
w  roku 1948 —  2.496 ka lo rii. W  roku 1949 —  2.695 ka lo rii.

W ykonanie planu spożycia zależy od zrealizow ania planu pro
dukcji, a tym  samym od dokonania nakładów' inwestycyjnych w  
tym  okresie. Redukcja planu inwestycyjnego odbiłaby się w  spo
sób ujem ny na planie spożycia.

Na to, aby mogło być spełnione podstawowe zadanie planu pod
niesienia stopy życiowej mas pracujących, potrzebne są dwa w a
ru n ki: wzrost dochodu narodowego i  w łaściwy, spraw iedliw y po
dział tego dochodu. P lan przew iduje w  r. 1949 wzrost dochodu na
rodowego o około 13% powyżej poziomu z r. 1938. W łaściwy po
dział dochodu narodowego zapewnić może właściwa polityka cen 
i płac. Należy sobie zdawać sprawę z tego, że rzeczywista popra
wa stopy życiow ej mas pracujących zależeć będzie od w yników  
W alki o uzdrowienie i uporządkowanie stosunków w  handlu i  od 
usprawnienia systemu podatkowego.
* W  dziedzinie handlu ogromna część zadania przypada spółdziel
czości. W edług planu odbudowy gospodarczej działalność gospo
darki spółdzielczej rozw ija stę na podstawie własnego Jej planu, 
sporządzanego i wykonywanego w  ramach przepisów ustawy. (A)

plan ie  sdvż l (PAP)‘ W ykryc ie  spisku
da ró ln ie furn I ^ ^ re p u b lik a ń s k ie g o  we F ranc ji 

jest g łów n ym  przedm iotem  za_ 
in teresowania o p in ii publicznej.

Postępowa część prasy fra n 
cuskiej. om aw ia jąc dotychczasową 
dizialalność; aresztowanych przy_ 
w ódców  spisku, podkreśla ich 
zdecydowaną postawę , fa_ 
szysłowską orgz dość ścisły ko n 
ta k t z grupą de Gaullea.

„Hu im arilte“ . przypom inając, że 
jeszcze w  po łow ie m aja  w  cyk lu  
a rty k u łó w  wskazywała na istnie 
nie ta jn e j organizacji, dążącej do 
obalenia u s tro ju  re p u b lika ń sk ie , 
go i  będącej przedłużeniem  przed 
wojennego spisku kaku ła rdów . w  
następujący sposób pisze o L o u . 
staneau Lacau, jednym  z p rzy 
wódców spisku:

„Loustaneau Lacau, dzyn-ny ka_ 
ku ła rd . tw órca  o rgan izac ji fa 
szystowskich“  F rancuskie j U n ii 
W o jskow ej“  praż „U n ii O brony 
N arodow ej“ , w  sw o im  czasie żą
dał rozw iązania francuskie j p a r. 
t i i  kom unistycznej, W  roku  1939 
p ro je k to w a ł pogrom  an tysem ick i 
w  Orleanie. W  roku  1940 staje się 
b lis k im  w spółpracow nikiem  Pe_ 
ta ina. tw o rzy  „g rupy  ochronne“ , 
będące podporą rządu V ichy. W

tysn samym roku  p rzy jm u je  2 
em isariuszy de G aulle ‘a. a w  
miesiąc, późnie j wysyła  do gene
ra ła  swych przeds taw ic ie li j n a . 
w iązu je  k o n ta k t z wyw iadem , de 
Gaulle 'a, k ie row anym  przez Pas. 
syego.

W  kołach pa rysk ich  zw racają 
uwagę na dz iw ny  .zbieg oko licz
ności, iż  drug i spośród aresztowa 
nych przyw ódców  spisku, inspek
to r  żandarm erii GuiUandot. otrfey 
m a ł nom inację na generała od 
m iiniatrd rządu de Gau’jle ‘a -— 
Diethama, .czynnego organizatora 
„zjednoczenia n a ro d u . francu sk ie 
go“ . Podkreśla się tu  również, że 
spiskowcy w  swej pracy p ro p a . 
gandowo .w e rb un kow e j posług i
w a li się nazw isk iem  de G aulle ‘a, 
c>o — zdaniem „Ce so ir“  — św iad

czy o popu larności generała 
wśród członków  organ izacji.

Na podkreślenie zasługuje — 
zdaniem  n iek tó ry  dii dz ienn ików  
paryskich  — rów n ież  fa k t, że na 
czele Wojsk okupacy jnych w  stre 
f ie  francusk ie j, na k tó rych  p o . 
moc hczylj spiskowcy, s to i gene
ra ł Boithouard. G enerałow i tem u 
„H u m a n ité “  w  cyk lu  w spom n ia . 
nych a rty k u łó w  zarzuciła udz ia ł 
w  w o jskow ym  spisku ga u llis tow  
sk'ni.

W  zw iązku z .aresztowaniem 
księdza Raplta , . jak© zam iesza, 
nago ,w  spisek an ityrepublikański, 
„H um an ité “  podaje, że ksiądz ten 
wskazał urzędn ikom  p o lic ji, gdzie 
przechowuje b ro ń  na ich  ośw iad
czenie. że p rzys ła ł >eh po n ią  gen. 
de Gaulle.

Jak  w y n ik a  ze sprawozdania 
M in is te rs tw a Spraw iied feraści 29 
osobom ka ra  śm ie rc i została za. 
m ien iona  na karę pozbawieni® 
wolność5, 11.071 osób zw o ln iono z 
w ięz ień  i  aresztów. 54.593 oso. 
bom  darowano karę  w  całości, 
5.905 osobom ka rę  złagodzono, 
77.077 osobom pozostającym na 
wolności um orzono sprawy. Łącz 
me am nesfia ob ję ła  148.679 osób’

Przedstawicieli Naczelnej P ro . 
k u ra tu ry  W ojska Polskiego przed 
s taw ił następujące dane dotyczące 
w ykonan ia  ustaw y 0 amnestii. W 
stosunku do osób skazanych przez 
Sądy W ojskowe 185 osobom karę 
śm ierci kam ieniono na karę  poz. 
baw ien ia  wo lności 20.338 osób 
zw oln iono z w ięzień i  aresztów, 
8.626 osobom ka rę  złagodzono, 
6.247 osobom pozostającym na 
wolności umorzono sprawy. 3.511 
osobom skakanym  z w a ru n k o . 
w ym  zawieszeniem w ykonan ia  
k a ry  darowano k a ry . Ogółem w  
Sądach W ojskow ych zastosowano 
amnestię do 38.907 osób.

Am nestia  będzie stosowana n a . 
da l do przestępstw, k tó re  zosta
ły  popełnione w  okresie  podlega
jącym  am nestii.

W  stosunku do kiGmdi£esięeiu 
osób zastosowano zw o ln ien ie  lu b  
złagodzenie k a ry  na skutek s ko . 
rzystan ia  z praw a łask i p«kez 
Prezydenta R. P.

W  dysku s ji nad • sprawozdania
m i zab ie ra li głos pos. pos. Jarosa 
(PPS). G acki (PPS), i Szydko (SL).

f*o«f *•©£<» gen.
Organizacja australijskiej armii obywatelskiej

Robert
w yw iadu  przedstaw icie lom  prasy 
au s tra lijs k ie j ośw iadczył, że p rzy .

1 Podajemy do publicznej w iadom ości,
że dz ia ła jący na teren ie w o jew ództw a dolno -  śląskiego jako 
przedstaw icie l f irm y  Śląska P rze tw ó rn ia  Spożywcza „T R Z Y  
K O R O N Y “  w  K atow icach

•b. Stan sław Kopciawski
pozbaw iony został ca łkow ic ie  praw a do zastępowania f irm y  
w  tym  charakterze. W  następstwie tego firm a  „T rz y  K o ro n y “ 
w  K atow icach nie czuje się odtąd w  obow iązku respektow a
nia  zam ówień i  zobowiązań, ja k ie b y  powstać m og ły d la  n ie j z 
dalszej dzia ła lności wym ienionego jako  przedstaw icie la. P rzy 
tym  pow iadam iam y naszych k lien tó w , że ob. K opc iow sk i n i
gdy nie posiadał upoważnienia f irm y  naszej do inkasa w  je j 
im ien iu  ja k ic h k o lw ie k  pieniędzy.
2953 Śląska P rze tw órn ia  Spożywcza

„T R Z Y  K O R O N Y “ 
w  K atow icach

Do Halki ze s p e k u l a c j ą

Społeczne komisje kontroli cen

Canberra, (obsł. w ł.). Baw iący | b y ł do A u s tra lii w  celu pozna-1 zdanie M ontgom ery ‘ego, że żoł. 
obecnie w  s to licy  A u s tra lii szef n ia  się z zagadnieniem stw orze . | merze n ie  prowadzą w o jny , ale 
sztabu im peria lnego m arszałek n ia  a rm ii obyw a te lsk ie j, w  skład s tara ją  się ją  zakończyć. 

M ontgom ery, udzie la jąc k tó re j m ie lib y  w e jść wszyscy 
zdo ln i do noszenia b ron i A u s tra 
lijczycy. P rzy te j sposobności 
marsz. M ontgom ery podkreś lił, że 
nie m a narodu na świecie, k tó ry  
by p ragną ł w o jny.

Chociaż pewne ko ła  p o litykó w  
zapa tru ją  się pesym istycznie na 
rozw ój sy tua c ji św iatow ej, to je 
dnak nie ulega żadnej w ą tp liw o 
ści —  m ó w ił M ontgom ery —  że 
św ia t przeżywszy w o jnę  rozpęta
ną przez h itle row ców , n ie  życzy 
sobie w ybuchu podobnego ka ta 
k lizm u.

!

W arszawa (PAP). W szystkie 
terenowe D elegatury K o m is ji 
Specja lnej w spó łp racu ją  w  ś c i. 
słyrn porozum ieniu z P ow ia to 
w y m i i M ie js k im i Radam i N a ro „ 
dow ym i, zorgan izow ały już  w  ca
ły m  k ra ju  na zasadzie a rt. 12 U_ 
staw y z dn ia  2. V I. 1947 r . o 
zwalczaniu drożyzny i  nadm ier
nych zysków  w  obrocie handlo_ 
wym . P ow ia tow e Społeckne K o 
m is je  K o n tro li Cen.

Do dn ia  dzisiejszego o d b y ły  się 
w  W arszawie. K rako w ie , K a to w i 
cach, Szczecinie. Poznaniu; Byd_ 
goszczy. Łodzi, K ie lcach i  w  B ia 
łym stoku  Z jazdy P ow ia tow ych  
Społecznych K o m is ji K o n tro li

Cen p rzy  w spółudzia le prteedsta. 
w ie ie li W ojewódzkich Rad N aro
dow ych oraz De legatur K o m is ji 
Specjalnej.

W  obradach uczestniczyli r ó w .  
n ież specjalnie delegowani człon
kow ie  B iu ra  W ykonawczego K o 
m is j i Specja lnej wygłaszając za . 
sadmicze re fe ra ty .

Z jazdy m ia ły  na celu szcze
gółowe om ówienie m erytorycznej 
i  technicznej, s trony zagadnienia 
zwalczania drożyzny i' n a d m ia r, 
nych zysków w  obrocie hand lo 
w ym  oraz k w e s tii końcowego sta 
dh im  konsty tuow ania  s ię  P o w ia . 
towyeh Społecznych K o m is ji K o n  
tro ll Cen

Na szczególną uwagę zasługuje

W edług doniesień koresponden
ta agencji France Presse marsz. 
M ontgom ery złoży w izy tę  na
czelnemu dowódcy am erykań
sk ich w o jsk  okupacyjnych w  j a_ 
pon ii gen. Mac A r th u ro w i oraz 
uda się w  podróż do Now ej Ze
land ii.

Jak  podaje agencja Reutera 
marsz. M ontgom ery w  czasie 
swego pobytu  w  A u s tra lii om ów i 
szczegółowo z a u s tra lijs k im i czyn. 
n ik a m i prob lem  łączności austra 
li js k ic h  jednostek w o jskow ych  a 
b ry ty js k im  sztabem generalnym .

Czechosłowacka delegacja węglowa
zwiedzi kopalnie śląskie

W  dn iu  3 lipca br. o godz. 101 Wycieczce czechosłowackiej po
rano na jpun kc ie  granicznym  B o- j za p rzedstaw ic ie lam i P rzem ysłu
h u m im -C h a łupk i nastąp iło  p o w i
tan ie  czechosłowackiej delegacji 
w ęglow e j, k tó ra  p rzyby ła  do 
P o lsk i ną zaproszenie C entra lne
go Zarządu Przem yślu W ęglowe, 
go w  Katow icach.

Celem w iz y ty  jes t kon tynuow a
nie rozm ów na tem at ja k  na jśc i
ślejszej w spółp racy obu państw  
w  dziedzinie w ęglowej.

Goście czescy po p rzyw ita n iu  
u d a li się do m iejscowości R y 
du łtow y, gdzie odbyła się 
wstępna kon fe renc ja  a następnie 
w  okresie 3-dniowego pobytu  
zwiedzą następujące m ie jscow o, 
ści i  zakłady: kop. „B a rb a rę “ , p o rt 
G liw ice , In s ty tu t N aukow o-B a
dawczy P. W. w  B iskupicach, 
kop. M iechcw ice, Stację R a tow 
niczą w  B ytom iu , koksow nię 
„W a ie n ty -W a w e l“ , kop. „O rze ł 
B ia ły “ , nowobudujące się kop a l
n ie: „Z ie m o w it“  i  „W esoła“ ; w  
K rako w ie : W awel, B ib lio tekę  Ja
giellońską, Kośció ł M ariack i, A .  
kadem ię Górniczą oraz

W ęglowego i  Hutniczego tow a
rzyszyć będzie w  czasie zwiedza
nia  Śląska i  K rako w a  dy re k to r 
Departam entu P lanowania w  M i
n is te rs tw ie  Przem yślu jnż. M a
jew ski.

Telegraficzny skróf

soli w  W ieliczce i  b. obóz kon 
cen tracy jny  w  O św ięcim iu

Belgrad (SAP). Została tu  podpi
sana jugosłowiańsko-rumuńska l i 
niowa, dotycząca cyw ilne j kom uni
kacji lotniczej między obu krajam i.

Batawia (SAP). Agencja Reutera 
donosi, że skład nowego rządu In 
donezji zostanie ogłoszony prawdo
podobnie dziś po południu.

Ottawa. (PAG). Podług oficja lnych 
danych Kanadyjskiego B iu ra Staty
stycznego koszty utrzymania w  tym  
kra ju  wzrosły ostatnio o 8,6 punkta 
do 130,6 w  porównaniu z tym  samym 

kopa ln ię  okresem roku poprzedniego. Zwyż-
: ka ta tyczy przede wszystkim cen
• artyku łów  żywnościowych-
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Przemówienie prokuratora iu katowickim procesie renegatów

»Polska może być dumna ze Śląska«
Nawet kara śmierci nie zmyje bezmiaru podłości i znikczemnienia oskarżonych

Pó zam knięciu przewodu w  ka to w ick im  procesie trzech z d ra j
ców: U lczoka, G ro lika  i K am perta, oskarżycie l publiczny, d r N ie- 
krasz, w ygłosił mową pełną dram atycznych m om entów, wskazu
jącą bczsporność potw ornych zbrodn i oskarżonych. W  m owie swej 
przedstaw ił on k ró tk i zarys h is to r ii polskiego ruchu podziemnego na 
Śląsku przeciw  Niemcom w  okresie okupacji, podkreślając, boha
terstw o Ślązaków należących do A rm ii K ra jo w e j, G w a rd ii Lu do 
w e j i P o lsk ie j P a rtii Robotniczej oraz organ izacji działa jących 
przed n im i. W yw ody p ro ku ra to ra  i  szereg argum entów  wykazały, 
ja k  w ie lk im  by l w k ład  tych organ izacji na Śląsku w  w a lką  z 
Niemcami.

,,W ysoki Sądzie! l a w  okolicach, gdzie w a ru n k i te re -
Tragiczne są dzieje z iem i śląskie j. ; nowe n a "to  pozwala ły, ja k  w  po- 

ale na jtrag iczn ie jsze  k a rty  je j h i-  i w ia tach  pszczyńskim, rybn ick im , a
s tó rii. to okupacja h itle row ska . Z ie 
m ia  ta, ongiś na jżyw otn ie jsza obok 
z iem i k rakow sk ie j i  W ie lkopo lsk i 
dzie ln ica Polski p iastow skie j, przed 
5 w ie ka m i oderwana od M acierzy, 
znosić m usiała ko le jno  okupację 
Luksem burgów , Habsburgów i  k ró 
ló w  p ruskich , przez 5 w ieków  w yna 
radaw iano po lsk i lud  te j ziem i. W y
zwolenie, ja k ie  nastąpiło w  w yn iku  
k lę sk i N iem iec w  p ierw szej w o jn ie  
św ia tow ej i  w  w y n ik u  trzech po
wstań śląskich by ło  ty lk o  częścio
we. Po klęsce w rześniow ej w yzw o lo 
na część Śląska znów została w łą 
czona do Rzeszy.

To w łączenie nie było ani okupa
c ją  w ojenną w  rozum ien iu  prawa 
m iędzynarodowego, ani tzw . oku
pacją aneksyjną, k tó re j praw o m ię 
dzynarodowe odmawia zresztą cha
ra k te ru  prawnego.

Anektow ano ziem ię śląską z je j 
Skarbami i anektowano ty lk o  tę 
część ludności, k tó ra  była bądź fa k 
tyczn ie  pochodzenia niem ieckiego, 
bądź za taką się podała i  w ykazy
w a ła  uległość wobec najeźdźcy. N a
tom iast sól te j ziem i, je j p ra w i go
spodarze, ci wszyscy, k tó rzy  o fic ja l
n ie  p rzyzna li się do narodowości 
po lsk ie j, lub  swą mową, czy zacho
waniem  w ykaza li polską odrębność 
narodową, przeznaczeni b y li na 
zniszczenie jeszcze w  toku  trw an ia  
dzia łań w ojennych, aby ta zbrodnia 
ludobójstw a ła tw ie j mogła u jść u - 
wadze świata.

N ie  będę tu ta j p rzedstaw ia ł Wam 
O bywatele Sędziowie, metod n ie 
m ieckie j p o lity k i ekste rm inacyjne j 
w  stosunku do ludności po lskie j, bo 
te m etody są Wam znane i znane są 
ogąjow i Polaków, chcę natom iast 
przedstaw ić sytuację faktyczną, ja 
ka powstała na Śląsku w  okresie 
okupacji, sytuację zdawało by się, 
w yklucza jącą podjęcie ja k ie jk o l
w ie k  akc ji zb ro jne j przeciw ko oku
pantow i.

szczególnie b ie lsk im , żyw ieck im  i 
cieszyńskim  nawet o tw artą  akcję 
partyzancką. .Już n ie  pa trio tyzm u, 
ale bohaterstw a trzeba było , aby 
prow adzić tę na jba rdz ie j n ierów ną

w alkę, w a lkę  bez pardonu, k tó ra  
poch łaniała  stale ogromne o fia ry  i 
pęzez szereg la t toczyła ,się w  okre - 
się sukcesów a rm ii n iem ieckich  a 
k lęsk państw sprzym ierzonych.

Na m iejsce poległych ' żo łn ierzy 
p rzychodz ili now i, na m iejsce do
wódców, k tó rzy  . padli, obe jm ow ali 
komendę in n i, bardzie j bogaci w  do
świadczenie, bardzie j zawzięci.

Oskarżeni w  tym  procesie, W ik to r 
G ro lik . G erard K am pert i Paweł 
U lczok stoją pod zarzutem  popeł
n ien ia  szeregu zbrodni przez zw a l
czanie z ram ien ia  gestapo polskiego 
ruchu oporu na Śląsku; zarzuca im  
się, że ;jako  kon fidenc i i  agenci-pro- 
w oka to rzy gestapo w k ra d li się do 
tego ruchu  i  w ydaw a li je j członków 
w  ręce niem ieckie.

Z a r y s  h i s t o r y c z n ą

Postaram 'się  n a jp ie rw  w  n a jk ró t
szym zarysie h is torycznym  przed
staw ić ja k  ten ruch  konsp iracy jny  
na Śląsku w yglądał.

P ierwsze polskie o rgan izac je 'kon 
sp iracy jne na Śląsku pow sta ły bez
pośrednio po zakończeniu kam panii 
w rześniow ej jeszcze w  roku  1938. 
Powstał ich  cały szereg, a w ięc tzw. 
P, O. P. czy li Polska Organizacja 
Partyzancka, Polskie S iły  ' Zbro jne, 
O rzeł B ia ły , T. O. N. czy li Tajna O r
ganizacja Niepodległościowa, Z. O. 
Zw iązek Odwetu „R acław ice“ , Obro 
na Narodowa, O rganizacja Posła .Ja
nickiego i szereg innych.

Tę całą nieskoordynowaną i  roz
b itą  .akcję konsp iracy jną  połączył 
w  jedną całość założyciel i komen
dant okręgow y Polskich S ił Z b ro j
nych — Józef K o ro l, w ystępu jący 
pod pseudonimem H a jduck i. O rga
nizacja K oro la  stała się następnie 
częścią składową ogólnopolskie j o r
gan izacji: Zw iązek W a lk i Z bro jne j, 
k tó ry  z ko le i p rze rodz ił się w  A r 
m ię K ra jow ą . Na czele tego ruchu 
sta ł na Śląsku kom endant okręgo
w y  ze swoim  sztabem. Zasięg dzia
łan ia  tych  o rgan izacji i  to  chc ia ł
bym  z naciskiem  podkreślić, sięgał 
ja k  to  u s ta lili na rozpraw ie  komen
danci okręgow i, za Odrę: b y ły  ob
w ody w  Raciborzu, K oźlu ; S trze l
cach, Dobrodzieniu, K luczborku  i 
Opolu. Za na jtrud n ie jszy  do p ro 
wadzenia uchodził inspektora t ka-

-a obe jm ujący miasto i pow ia t K a 
tow ice. Przy inspektoratach byi 
czynny W. S, O. P. czyli W ojsko
wa Straż O chrony Powstania.

Zupełn ie niezależnie od ruchu 
w yże j omówionego powstaje na Ślą
sku Polska P artia  Robotnicza i 
G w ard ia  Ludowa, jako  obwód ślą
ski ogólnopolskie j organizacji. 
G w ard ia  Ludow a staję się z czasem 
organiczną częścią A rm ii Ludow ej, 
m ającej ju ż  szerszą' bazę, tak  że 
przynależność do A . L. n ie  jes t w a
runk iem  członkostwa w  P. P. R. 
Śląsk s tanow ił obwód oznaczony 
k ryp ton im em  ,,5“ i d z ie lił się na o- 
k ręg i, na czele k tó rych  sta ły k o m i
te ty  okręgowe. K a tow ice i pow ia t 
ka to w ick i stanow iły  okręg, oznaczony 
k ryp ton im em  „3 “ . Kom endant ob
w odow y i jego sztab m ie li siedzibę 
w  Zagłębiu, tam  też ruch  n a jb a r
dziej p rzyb ra ł na sile.

Pom iędzy obu organizacjam i nie 
było współpracy, ale i n ie było na 
teren ie  Śląska w zajem nych tarć.

Swtafmin śml«rc<

Ten polski ruch  konsp iracy jny  na 
Śląsku m ia ł poczet na jszlache tn ie j
szych i  na jdz ie ln ie jszych p rzyw ód
ców. Gdy pad ł jeden, obejm ował 
komendę d ru g i , z w iedzą o tym , że 
każdej c h w ili może położyć głowę, 
ale obejm ował tę komendę jako 
święte dziedzictwo swego poprzed
n ika  z w iarą , że z jego k rw i żo ł-

fia rnośc i i poświęcenia, zrodzi się 
do życia nowa Polska, potężniejsza, 
w iększą jeszcze chwałą okryta . 
O tw o rzy ł ten poczet wodzów Józef 
K o ro l, pseudonim H a jduck i, n ie s tru 
dzony działacz i organizator. K iedy  
zd ra jcy  podali do gestapo jego naz
w isko, pseudonim i rysopis, nie re j-  
te ru je , iecz przenosi swoją siedzibę 
w  Beskidy i stamtąd k ie ru je  swoją 
organizacją na cały Śląsk, Zagłębie, 
Zaolzie i Opolszczyznę. K iedy tam

dzil powiedzenie pewnego zagran i
cznego męża stanu, że Polska jest 

¡ ja k  skała, k tó rą  p rzyp ływ  może za. 
lać, ale k tó ra  zawsze pozostanie 
skałą.

Do te j w a lk i z polskością w ysu
nęło gestapo przyziem ne płazy, re 
negatów Narodu Polskiego, k tó rzy  
w  społeczeństwie po lsk im  wychow a
ni, znając m iejscowe stosunki i  ję 
zyk polski, m ogli wkraść się tam, 
gdzie rod o w ity  N iem iec nie m ia ł

wpada w  ręce n iem ieckie, nie pod- j dostępu. Tym. zdrajcom  Narodu Po l- 
daje się, lecz g in ie  z b ron ią  w  ręku, j skiego, a jednocześnie zbrodniarzom
ja k  przysta ło  na żołnierza.

Po n im  komendę obejm uje .Józef 
Szmechta, syn ziem i opolskie j, ro 
dem z N ow ej W si O polskie j na Opól 
szczyźnie, poruczn ik p iechoty, go
dny następca Koro la . Szmechta 
aresztowany został 18. 12. 1940 r. w  
K atow icach przed gmachem tego 
Sądu, skazany w  B e r lin ie  przez Se
nat czw arty  na karę śm ierci i tam  
też oddal swą głowę pod topór kata. 
Po Szmechcie obe jm uje  komendę 
Topola, stracony następnie w  Pozna
niu, a po n im  przychodzą in n i. Jest 
coś wstrząsającego w  te j ja kby  szta-

h itle row sko-iaszystow skim  zawdzię
cza gestapo swoje- najw iększe suk-

cesy .w  walce z po lsk im  ruchem  
oporu. Ci renegaci i  zd ra jcy , k tó rz y  
zhańb ili N aród Polsk i, k tó rzy  za
m iast b ron ić  O jczyzny w yd a w a li 
w łasnych b rac i na to r tu ry  i  śm ierć, 
są w  oczach każdego Polaka b a r
dziej w yzuci z człowieczeństwa i 
w iększy ponoszą ciężar w in y  n iż h i
tle row scy gau le iterzy i landraci, 
w yda jący na jba rdz ie j k rw aw e  za
rządzenia w  stosunku do Polaków. 
Na czoło zdra jców , kon fiden tów  i 
p row okato rów  grasujących na Ś lą 
sku w ysunęli się: W ik to r  G ro lik  i 
oddający mu poważne usług i G er
hard Kam pert.

i o  n ś e  g e s t  p r o c e s  p o s z l a k o w y
W ysoki Sądzie! Ja nie chciałem, 

żeby ten proces chociażby ty lk o  we 
fragm entarycznych częściach był 
procesem poszlakowym, dlatego spo 
rządzając akt oskarżenia, objąłem  
n im  ty lk o  te zarzuty, k tó re  mogę 
s tw ie rdz ić  bezpośrednimi dowoda
m i.

Na podstawie tych  bezpośrednich

to w ick i, m ający k ryp to n im  „H u ta “ , n ie rsk ie j, z jego trud u  i znoju, o- 
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fecie śm ierci, będącej przykładem  dowodów tw ierdzę i udowodnię, że 
bezinteresownej,- na jwyższej i n a j- j  W ik to r G ro lik  w  okresie czasu od 
głębszej m iłośc i O jczyzny. Polski listopada 1939 roku  aż do czasu ewa- 
rucb oporu w ykaza ł św iatu, że po i- ku a c ji gestapo z K a tow ic  w  stycz- 
skość w rosła w  ziemię śląską i n a j-  j n iu 1945 r. dzia ła jąc od roku  1943 
gw ałtow nie jsza burza dziejowa nie wspóln ie z Gerardem Kam pertęm  
p o tra fi je j stąd usunąć i po tw ie r-1  w yda ł na śm ierć lub  spowodował

Prok. N i«krasz w  czasie swej m owy oskarżycie lskie j
(Foto N owosie lski)

umieszczenie w  obozach koncentra
cy jnych  lub  w ięzieniach około 1000 
pa trio tów  polskich, z tego około 140 
członkąw Polskich S ił Z b ro jnych  w  
okresie kom endantury K o ro la  i 
Szmechty, ponad 600 żo łn ie rzy A K , 
niszcząc cały n iem al inspektora t ka 
to w ick i „H u ta “  i powodując śm ierć 
inspektora te jże „H u ty “ , W acława 
N ow iny  - Stacherskiego oraz człon
ków  jego sztabu, dalej wszystkich  
członków Polsk ie j P a r t ii R obotn i
czej, wchodzących w  skład p ie rw 
szego kom ite tu  okręgowego ka to 
w ickiego z Edwardem  Żab ińskim  
pseudo „B ry ls k i“ , S tanisławem  G i
lem  ps. „K o m o rn ik “  i  Edwardem  
Szostkiem ps. „Jakubow icz“  na cze
le  oraz szereg działaczy te jże  orga
n izac ji, wreszcie resztę jego o fia r 
stanow ią działacze niezorganizowa- 
n i. z k tó rych  działa lnością się spo
ty k a ł“ .

Renegaci 
i wbrodniurwe

K im  jest G ro lik?  ,
Tu p ro k u ra to r w ykaza ł przeszłość 

oskarżonego, k tó ry  od wczesnej m ło 
dości okazał się zdrajcą, w yda jąc 
p o lic ji członków organ izac ji konsp i
racy jne j K Z M . k tó re j b y ł członkiem, 
Już przed w o jną  p rz y ja ź n ił się ze 
znanym szpiegiem n iem ieck im  K a - ' 
skem. a jednocześnie w ystępow ał ja 
ko w róg  N iemców. G dy ty lk o  w o j
ska h itle ro w sk ie  w k ro czy ły  na Śląsk, 
przeszedł na us ług i p o lic ji n iem iec
k ie j.

P ro ku ra to r przypom ina, że przed
łoży ł Sądowi o ryg ina lny  dokument, 
w ystaw iony przez „S ich e rh e itsp o li-

’ (Dokończenie na stron ie  4)

\'a  iltfihu byl» górze/ 
niw indwief

J u ta j ze w szystkich dzie ln ic p o l
sk ich  mniejszość niem iecka była 
na jliczn ie jsza  i  na jle p ie j zorganizo
wana, tu ta j ze względu na n ies ły 
chanie ważne d la  gospodarki w o
jenne j centrum  przem ysłowe, ścią
gnięta została cała a rm ia  p o lic ji, 
m undurow e j i  ta jn e j, k tó ra  m ia ła  
zapobiec ja k ie jk o lw ie k  zorganizo
w anej a k c ji sabotażowej czy d yw e r
sy jne j, tu ta j niem iecka ta jna  p o li
c ja  państw ow a wciągnęła do swej 
sieci szpiegowskiej tysiące wszel
kiego rodza ju  renegatów, k tó rzy  
m ie li stanow ić oczy i uszy gestapo, 
tu ta j część ludności w  w y n ik u  w ie 
low iekow e j n ie w o li n ie m ia ła  u g ru n 
tow anych i skrysta lizow anych p rze
konań po litycznych  i . b y ła  ja k  ta 
grusza, k tó ra  na m iedzy rośnie i  na 
dw ie  strony rodzi owoce, tu ta j w  
po jęc iu  N iem ców b y ł ta k  zwany 
„A lt re ic h “  i  m etody eks te rm inacy j
ne w  stosunku do Polaków  b y ły  je 
szcze ostrzejsze n iż gdzie indz ie j i 
n ie gdzie indzie j, ty lk o  tu ta j w  n ie 
m ieckim  okręgu adm in is tracy jnym  I 
Gau Oberschłesien znajdowała s ię l 
na jw iększa ka tow n ia  barbarzyńskie
go im p eriu m  A do lfa  H itle ra  — 
Oświęcim  „K onzentra tions lager A u 
schw itz“  i  tu  nad ziem ią śląską snu
ły  się dym y znad B irkenau.

W ydawać się powinno, że w  ta 
kich warunkach, gdzie ludność po
dzielona by ła  na kasty, gdzie na 
każdym kroku  czaiła się zdrada, 
gdzie ju ż  nie podejrzenie, ale cień 
podejrzenia w ysta rczy ł do zesłania 
do obozu koncentracyjnego, gdzie 
nie w olno było odezwać się po po l
sku. bo ja k  afisze g łos iły  „w e r 
sprieh t połnisch, is t unserer Feind" 
wszelka zorganizowana akcja prze
c iw ko najeźdźcy jest n ie do pom y
ślenia.

Rolsfcń może #»«/»; 
dum na we S iąska

Tymczasem, i  z tego h is to ria  Pol 
ski może być dumna, powstała ni 
Śląsku silna a rm ia  konsp iracyjna 
k tó ra  prow adziła  potężną akcję wy. 
wiadowcaą, łabotażstwą i odwetową

przez zamglone rozrzewnienieniem  oczy, znać, że nurtow a ła  n im  
boleść. W iedziano przecież, że dziś ś trac ił ten dorodny, śm ig ły m ło 
dzian m iłą  sercu dziewczynę. M uzykanci uc ich li c iekaw i pieśni, 
ja ką  im  ten gotuje do grania. A  on pięść podniósł ponad głowę, 
dotyka jąc n iem al orlego p ió rka  za kapeluszem, zadarł .głowę do 
góry i  hu kną ł z całej p iers i na zbó jn icką melodię, starodawną, k tó . 
rą  rzadko k tó ry  z m łodych um ia ł wyśpiewać, tę samą, jaką nuc ił 
niegdyś przy sadzeniu z iem niaków  o ostrej ciupażce, rzezającej 
swoich ry w a li:  ;. »

—  H e j! P rzypom nij se, Heluś, dw ie koszule,
K tóreś dała młodemu, płacząc czule!
W  jednej się,dziś żeni,
W ianek w  czepek zam ieni;
A  w  drug ie j m u wypadnie legnąć w  truchle.

Razem z muzyką, w  ta k t zaciągających skrzypiec hukną ł potem 
z jeszcze większą mocą pow tórkę : „W  jednej się dziś żeni . .  M u 
zyka go nie »przygłuszyła, bo śpiewał całą swoją zawiedzioną siłą, 
k tó ra  rw a ła  się' do te j czepionej lube j H e li. Łzy puściły się H e li 
c iu rk iem  z oczu. Łka ła  od żalu. Nie ona sama. P łaka ły  praw ie 
wszystkie kobiety, bo b ił od tego starOdawnc.cn śpiewania zbó j. 
nickiego ja k iś  bezgraniczny żal, ja k iś  tępy ból, jakaś zwada ze 
światem, ja k iś  bezsilny bun t na wszystkich ludzi. K ob ie ty  zrozu
m ia ły  się na tym  śpiewaniu, nieznanym pomiędzy ludow ym i śpie
w ankam i, w idać um yślonym  przez samego F ranka — w iedzia ły 
o dwóch zwyczajowych koszulach: jednej na ślub, a drug ie j na 
śmierć. Przecież ślubem i śm iercią obwarowane było w  pojęciach 
ludu małżeństwo.

Hela poprzez łzy Spojrzała. na rozśpiewanego nad nią . Franka. 
Serdak mu się rozchy lił od podniesienia ręk i ponad głowę. -Jeden 
guz ik  od koszuli rozp ią ł mu się na piersiach, przysłon iętych d ru 
g im  swojskim  płótnem.

W tedy poznała, że ma na sobie je j dw ie koszule.
Ponad oborą Jągniesiną zaległa głęboka cisza. Osamotnienie to 

udzie lało się całemu domostwu, które  w yg lądało ja kb y  wym arłe. 
N ik t  się nie przeszedł przez podwórze, nie, słychać było  żadnych 
odgłosów ze sta jn i. M a ły  Jędrek, którego Jagni esik pozostawiła dla 
p ilnow ania  domu, Siedział na ław ie pod oknem i pa trzy ł od czasu 
do czasu na drogę żeby w idokiem  przechodnia urozm aicić sobie 
zabawę pap ierow ym i kon ikam i. A le  i drogą nie przechodził n ik t 
od k ilk u  godzin. Z dalej położonych pó l snu ły się sine dym y ognisk. 
Jędrek w iedział, że to nać ziemniaczana płon ie  tym  ciężkim  dy 
mem. W w yo b ra źn i' jego przedstaw iły się pieczone ziem niaki. Więc 
w odz ił tęsknie w zrokiem  po polach i lic z y ł smugi dymów.

m.
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— Pedziołbyś — odezwała się Buńdu la  do Faflecine j. Hela n iby 
n iew inn iu tka , tak ie  jeszcze dziecko, a ja k  to um ie n iby się w y ry 
wać, n iby  uciekać. N iejedna z nas starych nie p o tra fiła by  ta k  uda
wać,' ja k  to n iby  dziecko.

D ru g i drużba stanął przed m uzyką, k tó ra  skończyła granie. 
P ierwszy tymczasem p rzy trzym a ł Helę w  objęciach i  szeptał je j 
czułe słówka, rad  ogromnie, że ma tak  nadspodziewanie rozum ną 
pannę do w ykupu. T y le  razy drużbow ał i jeszcze m u się nie 
p rzy tra fiło , by k to  ta k  ładnie um ia ł odegrać w ykup inow e uciekanie, 
ja k  ta mała.

— He.j, nie wydom  m łodej pani, nie wydom , nie wydom
P okie l do mnie starościnę k oscypeckiem nie  przy dom.
M łodszy drużba śpiewał niższym głosem, jako że gadał grubo,

ja k  rzadko kto. M uzyka w  lo t uchw yc iła  niską tonację i rżnęła od 
ucha. Poszept uznania rozległ się po izbie. Chwalono sobie, że w ie 
dzą w  ja k im  porządku śpiewać, bo do w ódki potrzebny na prze
kąskę oszczypek u lub iony przysm ak górala. M aryna od K a ło tów  
była  na to przygotowana. Więc prom ienie jąc od radości przyniosła 
z Hanką -Jajeśniculą. bo obie one b y ły  starościnam i, oszczypek. P a
trzy ła  roześmianym w zrokiem  na zabawę i w y ryw an ie  się Heli, 
Dopiero po chw ili, zauważyła że dziewczyna nie na żarty  w yryw a  
się od drużbów. Przygasła nagle radość na je j czerwonym obliczu. 
Z a l chw yc ił ją  z powodu Heli, Zdawało się je j przez chw ilę , iż  ro 
zumie je j położenie. M im o w o li poszła spojrzeniem w  k ie run ku  
źrenic H e li i  spostrzegła F ranka pod piecem.

—  Biedna dziewczyna. Ja w iem , jaka ona nieszczęśliwa. Czyż 
i  mnie nie garnął kiedyś ku  sobie ten prąd. Może bym  ja  jeszcze 
gorsze rzeczy przeżyła, k ieby nie ten dzień, k tó ry  m ia ł Helę cięż
k im  głazem p rzyw a lić  nad Pięciu S tawam i.

Podeszła w ięc niepostrzeżenie do F ranka i  do tknę ła .■ jego ram ie , 
nia. Spojrzał na nią b łędnym  wzrokiem , w  k tó rym  m alowało się 
zdziw ienie, k to  ma ochotę przeszkadzać m u w  jego żalu.

— Franus — Odezwała się czułe M aryna,
, —  A  to wyście. M aryś — odpowiedział.
—- Bój się Boga nie rób Heli przykrości. Nie widzisz, że jeszciS 

gruchnie płaczem i ucieknie od czepowi«. Przecieżeś ty  chłop. T rz y 
m aj się. jakeście tak  wszystko pokręc ili z tym  weseliskiem  — 
przedkłada ła F rankow i.

Spojrza ł ha nią wdzięcznie.' Teraz dopiero zrozum iał, że jego 
w idok  dzia ła ł na Helę tak  wzburza.jąco i że z je j s trony nie  jest to 
żadne udawanie. W ięc podniósł głowę i uśm iechnął się serdecznie, 
skoro ty lk o  spojrzenie H e li spoczęło na nim . A  ona ja k b y  od razu 
odta ja ła . Łzy je j się puściły z oczu ciche, ale łzom się n ik t  nie 
d z iw ił przy te j scenie. T ak być pow inno u m łodej pani na weselu.

I
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d z i b k h i e

Piątek, 4 lipca 1947 r.

zei E insatzgruppe zu r besonderer 
V erw endung“  z datą 2 lis topada 1939 
ze w zm ianką „v e r tra u lic h “ , w  k tó 
rym  p o lic ja  n iem iecka zaw iadam ia 
dyrek to ra  h u ty  „B a ild o n “  aby za
tru d n ił' G ro lika , gdyż je s t to  czło
w iek, k tó ry  w  ostatnich tygodn iach  
oddał S icherhe itspo lize i daleko id ą 
ce zasługi.

K ie d y  pierwsza organizacja kon 
sp iracy jna  p a trio tó w  polskich, po
de jrzew ając oskarżonego o w spó ł
pracę z gestapo zaczęła go śledzić, 
s tw ie rdz iła , że G ro lik  chodzi często 
do gmachu gestapo. O skarżony t łu 
maczy się, ze m usia ł się tam  m eldo
wać ja ko  P o lak podejrzany. „Z a p y 
tu ję  się teraz — w o ła  p ro k u ra to r — 
jak  pogodzić w y jaśn ien ie  G ro lika  z 
treścią dokum entu z lis topada 1939 
roku, ja k  pogodzić w yśw iadczanie 
daleko idących usług S icherhe itspo
liz e i z obow iązkiem  m eldow ania  się

w  gestapo?“  Jest rzeczą oczywistą, 
że G ro lik  chodził do gmachu gesta
po, bo b y ł konfidentem . C hodził n ie  
m eldować się, ale sw o im i donosami 
oddawać p o lic ji n iem ieck ie j te  w ła 
śnie „da leko  idące u s łu g i“ . Są zresz
tą na to dalsze dowody.

Z ko le i oskarżycie l p rzypom ina  
szereg faktów ', -wykazujących bez
spornie zbrodniczą działalność G ro
lika . Szereg z n ich  znanych jes t 
C zyte ln ikom  ze sprawozdań z p rze
w odu sądowego. W  chronologicznym  
u jęc iu  w ykazu je  p ro k u ra to r zbrod
n ie  G ro lika , naw iązanie kon tak tu  z 
K am pertem , w ejśc ie  do „W yzw o le 
n ia “ , naw iązanie kon tak tu  z A rm ią  
K ra jo w ą , -wspólne w ejśc ie  z K a m 
pertem  do je j szeregów, rozszyfro 
w anie  A rm ii K ra jo w e j n iem a l bez 
reszty, w ydan ie  p raw ie  w szystkich  
je j  dowódców w  ręce lu d z i H im 
m lera.

» » S ła w n y  1

„T rz y  razy na ty  dzień składa ł Gro 
l ik  m e ldu n k i w  gestapo, podaw ał 
nazw iska członków, o ile  zdo ła ł je  
us ta lić ; a o ile  nie, to  rysopisy, m ie j 
sca pracy, pseudonim y, funkc je , 
s tru k tu rę  o rgan izac ji i  wszystkie, 
w szystk ie  ta jem n ice , ja k ie  zdołał 
poznać. W  ty m  czasie zyskał so
b ie  G ro lik  w  gestapo m iano „be 
rü h m te r W i l l i "  — sław ny W ill i .  
Ż n iw o  gestapo zebrane z p racy  G ro 
nka  by ło  przerażające. Po maso
w ych  aresztowaniach członków A K  
większość z n ich  została rozstrze la
na lu b  zesłana do obozów.

Przed rozstrze laniem  lu b  w ys ła 
niem  do obozów łam ano aresztowa
nym  kości, podważano paznokcie, 
wieszano nogam i do góry, a przez 
nos w lew ano wodę do p łuc i pod
dawano in n ym  w y ra fino w a n ym  to r 
tu rom , a w iec ie  Panowie Sędziowie, 
że wynalazczość gestapowców szła 
w  tym  k ie ru n k u  da le j n iż średn io
w iecznych in kw izy to rów . Słysze
liśm y  zeznania dowódcy oddzia łów  
sztu rm ow ych A K  Józefa Bujara,, 
k tó ry  zeznał, że w  czasie, gdy prze
b yw a ł w  w ięz ien iu  w  M yslotvicach, 
przyprowadzono 30 żo łn ie rzy  A rm ii 
L u d o w e j,. aresztowanych w  K a z i
m ierzu i  ta k  ich  zb ito  w  czasie śledź 
twa, że leże li ja k  „p la c k i“ , a poda
wano im  wodę, bo sami n ie  b y li w  
stanie u trzym ać kubka w  rękach“ .

Następnie p ro k u ra to r przeszedł do 
drugiego zbrodniarza, m ianow ic ie  
Kam perta. K am pert b y ł w praw dzie  
aresztowany p rzy  jedne j z wsyp, 
w yw o łane j przez G ro lika , ale po 
k ilk u  godzinach, na in te rw enc ję  te
go ostatniego u w o ln iony  i  ca łko w i
cie przeszedł na współpracę z w ro 
giem.

„W yso k i Sądzie! Ja uważam, że 
na jlep ie j będę reprezentow ał urząd 
p ro ku ra to rsk i, jeże li uchylę  się w  
tym  h is to rycznym  procesie od po-

p ie ran ia  zarzutu, k tó ry  m ógłby bu
dzić ja k ie k o lw ie k  w ątp liw ośc i. 
Oskarżam G erarda K am perta  o to, 
że po -wypuszczeniu go na wolność, 
wiedząc, że G ro lik  jes t funkc jo na 
riuszem  gestapo, n ie  zaw iadom ił o 
tym  członków organ izac ji „W yzw o 
len ie “ , że b ra ł czynny udzia ł w  p ro 
w okacy jnym , zaaranżowanym  przez 
gestapo napadzie na w ięz ien ie  m y - 
ś łow ick ie , w  k tó ry m  40 pa rtyzan tów  
po lsk ich  u trac iło - życie. Oskarżam 
G erarda K am perta  o to, że pozw o lił 
G ro lik o w i ponow nie użyć organiza
c j i  „W yzw o le n ie " ja ko  narzędzia do 
swych zbrodn iczych celów i  pod po
zorem  połączenia te j o rgan izacji z ’ 
PPR naw iązał ko n tak t z kom ite tem  
okręgow ym  w  ty m  celu, aby wydać 
na śm ierć działaczy dem okratycz
nych : E dw arda Żabińskiego ps. B ry l 
ski, S tanisława G ila  ps. K om orn ik , 
W ik to ra  Szostka ps. Jakubow icz. 
Oskarżam Gerarda K am perta  o to, 
że po w ym ordow an iu  przez G ro lika  
ko m ite tu  PPR, naw iąza ł łączność z 
kom ite tem  obwodow ym  tejże orga
n iz a c ji w  Kazim ie rzu, kon tak tow a ł

jego członków  z G ro lik ie m  celem 
ich  w ydan ia  w  ręce gestapo, oraz 
o tw o rzy ł p row o ka cy jn y  ko m ite t 
okręgow y PPR, aby na lep popu 
la rn e j w  społeczeństwie id e i demo
kra tyczne j szukać now ych o fia r  dla 
gestapo.

O koliczności w ydan ia  kom ite tu  
okręgowego PPR, w  następstw ie 
czego u tra c il i życie szlachetni bo
jo w n ic y  E dw ard  Ż ab ińsk i (ps. B r y i-  
ski), Stanisław' G il (ps. K om orn ik ), 
W ik to r  Szostek (ps. Jakubow icz) 
oraz F lo r ia n  W ysocki, b y ły  według 
w y jaśn ień  samych oskarżonych na
stępujące:

Gestapowiec Bauch po z lik w id o 
w an iu  w' okręgu ka to w ick im  A K , 
postanow ił z likw id o w a ć  z ko le i PPR. 
W tym  celu p o le c ił G ro lik o w i 
-wkraść się w  szeregi te j o rgan izacji. 
G ro lik  pod pseudonim em  Kordelas 
naw iąza ł łączność z Żab ińskim , k tó 
r y  w  tym  czasie tw o rz y ł K o m ite t 
O kręgowy, p rzedstaw ił m u siebie 
jako  działacza komunistycznego je 
szcze z czasów' p rzedw ojennych i 
ozna jm ił, że sto i na czele w łasnej 
o rgan izac ji „W yzw o len ie “ , k tó rą  
chce połączyć z PPR. G ro lik  dz ia ła ł 
w spó ln ie  z K am pertem . Po wstęp
nych rozmow-ach wyznaczone zosta
ło  posiedzenie K o m ite tu  na- dzień 
27 październ ika 1944 r „  na k tó re  za
proszono G ro lika . Z aw iadom ił on 
w tedy  Baucha o m ie jscu i  czasie 
posiedzenia K om ite tu , a ten na cze
le  oddzia łu gestapo aresztował 
w szystkich  członków, k tó rych  w  k i l 
ka d n i późnie j po poddaniu ich  w y 
ra finow anym  to rtu ro m  rozstrze la
no. G ro lik  b y ł f ik c y jn ie  aresztowa- 
ny, w  czasie transpo rtu  zbiegł z 
auta, p rzy  czym gestapo um yśln ie  
s trze la ło  w  pow ietrze. Po dokonaniu 
te j potwmrnej zb io row e j zbrodni, 
k iedy  głow'a o rgan izacji na teren ie  
okręgu przestała istn ieć, postanow ił, 
dz ia ła jąc da le j w spóln ie z K am per
tem  oraz dodanym  im  przez Bau
cha do pomocy U lczokiem  i W o l
nym , zdekonspirować i wydać na 
śm ierć szerokie masy członków i 
sympatyków’ te j o rgan izac ji“ .

p racy i uzyskan iu  w o lności ja k  pies 
gończy ś ledz ił swoich k o le g ó w '...  
oskarżam P aw ła U łczoka o to, że 
spowodował w ym ordow an ie  znanej 
W' K atow icach  rodz iny  Smoczyków, 
aresztowanie Jana Zagłówka, Jana 
Paszkiewicza itd .“

W  tym  m ie jscu  oskarżycie l za jm u
je  się sposobem obrony przez oskar
żonych, ^którzy w szystkie  pom ordo
wane przez siebie o fia ry  s ta ra li się 
przedstaw ić ja ko  kon fid en tó w  ge
stapo. „Jes t to  zwyczajne kłam stw o, 
proszę Panów Sędziów, aby t»  cy 
niczna obrona by ła  po traktow ana 
jako  jedna z okoliczności obciąża
jąca oskarżonych.

W ysoki' Sądzie! Ja n ie  w yczer
pa łbym  oskarżenia, gdybym  nie 
Z w róc ił uw ag i W ysokiego Sądu na 
fak t, że oskarżeni służąc w  gestapo 
i dopuszczając się om ów ionych

przeze m nie  zbrodn i, s ia li ty m  sa
m ym  na usługach pewnego zb rodn i
czego k ie ru n ku  i  b y li cząsteczką 
pewnej zbrodniczej m achiny, re a li
zu jącej system, w ym ie rzony  w  pod
stawowe zasady rozw o ju  ludzkości. 
Ten system, k tó rem u  się zaprzedali 
oskarżeni to  faszyzm, to  h itle ryzm  
k tó ry  chcia ł wszystko zmieść, co by
ło  zw iązane z pojęciem  uczciwości 

I w  po lityce  m iędzynarodow ej, ry ć e r-  
- skości, hum an ita ryzm u i  równości. 
O ni s łu ży li 'system owi, k tó ry  b y ł 
w rog iem  całego rodu  ludzkiego i  za
s łu ży li na to, żeby. ich  trak tow ać 
ja ko  w rogów  ludzkości. Ja na tem at 
tego systemu, w  którego służbie b y li 
oskarżeni, n ie  będę się długo roz
w odził, bo ju ż  w ie le  na ten tem at 
napisano i powiedziano, a m y Po
lacy poznaliśm y go na w łasne j skó 
rze

dów ze szponów h itle ry z m u  i  n ie  oni 
b y li kon fiden tam i gestapo i  faszy
stam i, ale b y li n im i ich  m ordercy.

C ynizm  te j obrony to jeszcze je 
den dowód w in y  oskarżonego.

W ysoki Sądzie! Ten proces odb ił 
się g łośnym  echem n ie  ty lk o  na Ś lą 
sku, ale w  całej Polsce. Całe spo
łeczeństwo po lskie  czeka na w y ro k  
w  te j sprawie.

Jestem głęboko przekonany Pano
w ie  Sędziowie, że Wasz w y ro k  w y 
dany w  im ie n iu  naszej detńokra- 
tyczne j Rzeczypospolitej będzie- w y 
razem sp raw ied liw ości oraz potę
p ien iem  po tw ornych  zbrodn i h it le -  
row sko-faszystow skich w  sposób 
najostrze jszy, ja k i p raw o p rze w i
duje.

I r z e /
fayii na umłuyacf» yasttag»»

A y & n i  p r a u u a k a t a r

Nas tępna część m ow y p roku ra to ra  
poświęcona jest U lczokow l. „O ska r
żonego U l czoka — m ów i p ro ku ra to r 
— w id z im y  jako  agenta p row oka
tora, k tó ry  pod płaszczykiem  sze
rzenia id e i dem okratyczne j ma 
chw ytać nowe o fia ry  d la  gestapo. 
A le  to  jes t Panowie Sędziowie o - 
s ta tn i etap jego k a rie ry  w  gestapo. 
Ta ka rie ra  rozpoczęła się znacznie 
wcześniej, bo 21 września 1941 roku. 
W tym  d n iu  U lczok został areszto
w any jako  członek ZW Z i p rz y ją ł 
współpracę z ta jn ą  p o lic ją  n iem iec
ką“ .

P ro ku ra to r s tw ierdza dalej, że 
przed w rześniem  1941 roku  U lczok

pracow ał w  o rgan izac ji uczciw ie 
i  n ie ma na to dowodów, aby za1 je 
go przyczyną zeszedł ze św iata 
p ierw szy kom endant ruchu  podziem 
nego na Śląsku, K o ro l; Zdaniem 
p roku ra to ra  śm ierć K o ro la  by ła  ra 
czej rzeczą przypadku. D opiero po 
aresztowaniu zaczął U lczok sypać. 
P ro ku ra to r n ie  ma p re tens ji do U l-  
czoka o to, co pow iedzia ł na gesta
po p rzy  aresztowaniu, n ie  ma bo
w iem  możności ustalenia, w  ja k ich  
okolicznościach odbyw ało  się prze
słuchanie. „A le  z całą bezwzględ
nością —- m ów i — oskarżam U lczo- 
ka o to, że współpracę w  gestapo 
p rzy ją ł, że po p rzy jęc iu  te j w spó ł-

Wszyscy trz e j oskarżeni b y li 
y/cześniej na usługach gestapo, n iż 
rozpoczęły na Śląsku swą dz ia ła l
ność A K  względnie PPR. Oskarżeni 
w d a r li się do obu o rgan izacji ju ż  
ja ko  agenci gestapo, z tego też 
względu trak tow ać ich  trzeba je d y 
n ie  jako  gestapowców.

Z oskarżonych jedyn ie  U lczok, za
n im  p rz y ją ł pracę w  gestapo, by ł 
członkiem  organ izacji K o ro la  i  
Szmechty, a w ięc p racow ał w  p o l
skim  ruchu  konsp iracy jnym  przed 
pow itan iem  A K  czy też PPR.

G ro lik  ju ż  przed wrnjną b y ł kon
fiden tem  i  w ydaw a ł po lsk ich  kom u
nistów.’, a w  gestapo rozpoczął p ra 
cę od p ierw szych d n i okupacji. Po
czątkowo pracow ał w  gestapo w  
w ydz ia le  X, a öd roku  1944 w  u tw o 
rzonej przez H im m le ra  tzw . „höhere 
gestapo“ , czy li w  w ydz ia le  IV  N „  
k tó ry  b y ł pow ołany do w ykonyw a
n ia  na jba rdz ie j poufnych zleceń. 
Funkcjonariusze tego w ydzia łu , mo
g li aresztować członków gestapo i 
najwyższych dygn ita rzy  Rzeszy. 
Także K am pert przed p rzy jęc iem  
służby w  gestapo n ie  b y ł n igdy 
członkiem  żadnej konsp iracy jne j o r
gan izacji ogó lnopo lsk ie j“ .

Następnie p ro k u ra to r om aw iał 
k w a lif ik a c ję  p raw ną zarzucanych 
czynów, po czym przeszedł do omó
w ien ia  k w e s tii ka ry , na jaką  zasłu
ż y li oskarżeni.

Tyl Ko kum  śmierci

„AV stosunku do oskarżonych Pa
w ła  Ułczoka i Gerarda K am perta  
wnoszę o karę śm ierci, u tra tę  p raw  
honorow ych i  obyw ate lskich na 
zawsze oraz konfiskatę  m ienia.

Pozostał W ik to r G ro lik  i  p rzy 
znam się, że k iedy mam omawiać 
kw estię  ka ry  dla tego demona zła,

staję bezradny i sądzę, że i  W y Pa
now ie Sędziowie bedziecie wobec 
tego dy lem atu bezradni.

Czyż zastosowanie dla te j k rw a - 
w-ej bestii najwyższego w ym ia ru  
ka ry , przew idzianego w  kodeksie, 
może stanow ić ja ką ko lw ie k  spół- 
m iernosc wobec takiego bezm iaru 

j podłości i  znikczem nienia, wobec 
n ieodw raca lnych sku tków  zbrodni, 
wobec setek m og ił i  zw iązanych z 
n im i setek trag e d ii osobistych, w o
bec u b y tku  setek najlepszych synów 
naszej ziemi? Na dom iar w szystkie
go ten zbrodn ia rz-ludobó j ca b ro n ił 
się przed Sądem w  sposób na jba r 
dzie j cyn iczny i ohydny.

Przed rozpraw ą napisał 8 g ryp 
sów do Kam perta , w  k tó rych  za
w iadam ia go, ja k  się będzie b ro n ił. 
Będzie m ów ił, że N ow ina  i Ryś to 
kon fidenc i gestapo, także p rzyw ód
cy PPR, Żab iński, G il, Szostek i  W y
socki to  kon fidenc i gestapo. Zaw ia
dom ił gestapo o m ie jscu ich  poby
tu , bo sądził, że gestapowcy swoim  
ludziom  nie zrobią k rzyw dy. K a m 
pe rt ma zeznać ta k  samo. A le  Kam  
p e rt jeszcze w  więzieniu, oddał 
grypsy, k tó re  W ysokiem u Sądowi 
przedłożyłem , a na rozp raw ie  ze
znawał inaczej. M im o tych  g ryp 
sów leżących na stole sędziowskim, 
G ro lik  t rw a ł do końca p rzy  te j obro 
nie, s tara ł się N ow inę  i  Rysia 
przedstaw ić jako  faszystów, a siebie 
jako  w iernego syna dem okracji. 
P różny tw ó j tru d  oskarżony G ro- 
lik u , n ie ma na te j sa li an i jedne j 
osoby, k tó ra  by u w ie rzy ła  w  tw o ją  
obronę.

Żab ińsk i i  jego towarzysze, N o w i
na, Ryś i se tk i innych  tw o ich  o fia r, 
k tó rych  prochy pom ieszały się w  
k rem a to riach  ośw ięcim skich, w a l
czy li za Polskę i n ie ty lk o  za P o l
skę, ale i  za w yzw olen ie  innych  lu -

Un i eważ n i en i a
U N IE W A Ż N IA M  skradzioną k a rtę  re 
jes tra cy jn ą  n r . 2171/47 na sprzed.' a rt. 
spożywczo-owoc.Jarz. K a tów ., H ala 
Targ. w ystaw , przez I.  U rz. Skarb, 
K a tow ice , dn. 28. 3. 47 na nazw isko 
Ż y ła  P io tr , K a tow ice , u l. Francuska 
23/3. , eosg

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony dowód o- 
sobisty, Pawełicowa Urszula, K a to w i-  
ee-Dab. u l. Jasna 3, praw o jazdy, 
Sgraja Urszula, K a tow ice , Ceglana 4.
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U N IE W A Ż N IA M  zbubioną de k la rac je  
w ie rności. N azw isko P ionka F ranc i
szek, Ta rn . G óry. , 3700d

U N IE W A Ż N IA M  skradzione do ku 
m enty na .nazwisko' W ach Zdzisław a 
Strzemieszyce, K ró ttk a  6. sseg

U N IE W A Ż N IA M  legitymację szkolna 
n r. CCS na nazwisko Jadwiga Perza
nowska. Glßa

U N IE W A Ż N IA M  skradzione tym cza
sowe zaświadczenie na nazwisko Gon 
dz ik  G ertruda, Paprocany. 90. 595g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną k a rtę  re<e- 
sti-acyjną R K U . Sosnowiec. D y ja  Ste
fan, C iszówka. 3724d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione dokumen
ty  wystawione na nazwisko K ow a lsk i 
Jan. Le g itym ac ję  Monopolu S p iry tu 
sowego, karta R K U  Bolesławiec. 680g-

U N IE W A Ż N IA M  skradzione do ku 
m enty, ka rtę  rozpoznawczą, dowód 
p jaw n ien ia , k a rtę  re je s tra c ji w o j
skow ej na nazwisko Banach Euge- 
nlusz. g79g

U N IE W A Ż N IA M  skradzione w szyst
k ie  dokum en ty  osobiste oraz k w ity .  
Szolc. R ajm und, Pszów, W yzw olen ie  
91- C77g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione dokum en
ty :  książkę' w ojskow ą, praw o jazdy, 
zaświadczenie zw o ln ien ia  z w o js k a ” 1 
zaświadczenie K rzyża  Waleczności.
Skrzyp iec Jan. K a t.-L igo ta , u1. Po
kładow a 18. 87jg

U N IE W A Ż N IA M  skradzione doku
m e n ty  osobiste. Łysyków na  Helena, 
I I  U rz. Skarbow y, Chorzów. 673g

U N IE W A Ż N IA M  skradzione do ku 
m e n ty : dowód osobisty i  książkę 
w ojskow ą R K U . K o n in  oraz le g ity 
m ację Ubezp. Spoi. w ystaw ione na 
nazwisko Józef G rzelak, Katow ice, 
u l. F rancuska 12. asjg

U N IE W A ŻN IA M , zgubioną le g itym a 
c ję  pocztową wydaną przez D y re kc ję  
Pocztową we W roc ław iu  na nazwisko 
M aria  Jaw orska. BśSg

H e j, n ie  wydom  m łodej pani, me wydom , me wydom ,
P okie l do m nie starościnę z cuk ie rka m i nie przy dom —  brzm ia ł 

«»os doniosły s ta -se«*. d ruż i y.
Jezusie drogi, p iękn ie  m i z g łow y w ypad ły  cuk ie rk i. A  prze. 

ciez to jasne, że teraz d la  H e li chcą słodyczy, bo n ie  chciała z n i
m i pić i  przekąsać —  szepnęła przestraszona M aryna.

M uzyka  rżnęła. D ruga starościna też stanęła w , zakłopotaniu 
NiO m ia ła  cuk ie rków . Spo jrza ły  po sobie skłopotane, że się tak  
da ły drużbom  podejść. Goście zaczęli się oglądać, czemu starościnę 
nie  niosą wymaganego za m łodą panią okupu. W tedy F ranek 
w yciągnął spod serdaka paczkę cuk ie rkó w  i podał je  M aryn ie :

M acie M aryś, dajcie H e li —  pow iedzia ł i w  tym  samym 
czasie spojrzenie H e li spoczęło na nim . Już w iedziała, że w yku p  
tym  razem jest od Franka, Czyż znał ją  k to  lep ie j n iż  on? On 
w iedz ia ł dobrze, że Hela p ić nie chce, ale słodycze ogrom nie lub i.

oą cu k ie rk i, są k rzyknę ła  M aryna  i  pobiegła pedem 'dc 
drużbów.

W net skończycie? — spyta ła starszego drużby półgłosem, bo 
bała się że jeszcze zażądają jak iego okupu, z którego nie będzie 
się mogła wyw iązać.

— A chcecie ju ż  kończyć? — zapyta ł tamten.
M anu jeszcze p iw o, babki, l ik ie r  i w ino  —- odpowiedziała, 

p rzym aw ia jąc się de lika tn ie , żeby nie w y d z iw ia li z żądaniam i.
A  to  c i starościna, ho jna  ja k  kró low a . W ystarczy, w ys ta r- 

Cł-j' zaśm iał się drużba. Teraz ju ż  M aryna w iedziała, że czego 
innego n ie  zażądają. Podeszła w ięc do F ranka  i  spyta ła de lika tn ie :

—  A  dla  kogo, Franus, m iałeś te cuk ie rk i.
— D la  te j, k tó ra  je  teraz je.
— Czemużeście się w y  w łaśc iw ie  n ie  pobra li?  —- zapytała, dz i

w iąc się ich w idocznem u uczuciu.
S tarzy nie chc ie li się zgodzić ani rusz.

— O m a ją tk i im  szło?
E, nie. Coś tam  jes t innego na rzeczy- odpowiedział. — 

N ie chcą powiedzieć. M ó j o jciec i Rzodkószowa na jba rdz ie j się 
sp rzeciw ia li, ja k b y  się, na nas zm ów ili. T rudna  rada. Jo ino nie 
wiem, czy to  weselisko się szczęśliwie skończy, bo Sobek w idzę 
p ije . Chycę się zaraz i  ja  p icia. A  w tedy  b itka  będzie ja k  nic! 
Puści się k re w k a  cienu tbą strugą na jp ie rw , a potem  strum ieniem  
bryzgającym  ja k  s ik lawa. Na, m ój duaiu! N iech się ino jeszcze 
bardzie j ściem ni, zęby się n ik t  n ie  m ógł wyznać na sprawie.

—  Jezusie przenajsłodszy! F ranus! N ie  róbó tego —  szeptała 
M aryna  w  uniesien iu i bo jaź liw ym  drżeniu.

—  A  n iby  co to takiego dziwnego. W  lam pę bech ja k im  kape- 
JuSiskiem i ju z  ciemno. Skoczy sic k u  Sobusiow i w  stosownej
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c h w ili a potem to uw idz im y, kom u kreska zakarbowano w  Boskiej 
pam ięci: mnie, czy jem u. Bo ja k  jem u, to ju ż  na im ent, na grób.

— Franus ty  tego n ie  zrobisz. K re w  kryezy. Jezusie drogi, ani 
ly , chłopcze nie  wiesz, ja ko  k re w  cieniem się k ładzie  na ludzi. 
Stracisz Helę na zawsze, m ów ię ci.

M ó w iła  bezładnie. Słowa rw a ły  się je j na ustach, zacinała się od 
lęku  i  ja k ie jś  w ew nętrzne j świadomości. F ranek p a trzy ł na nią 
zdziw iony. U dz ie liło  m u się je j wewnętrznego przeżycia nieco. N ie . 
naw iść zn ika ła  w  n im , usuwała się do jakiegoś niezbyt ważnego 
zdarzenia. P rzypom ina ł'sob ie , gdzie już  słyszał u M a ryn y  podobną 
in tonację głosu, jakąś rozpaczną a nacechowaną przerażeniem  i  ża
lem. Po c h w ili p rzypom n ia ł sobie:

Aha, zbieranie ziela —- pom yśla ł i cień w stydu  przebiegł po 
jego tw arzy.

Franus —- m ów iła  da le j M aryna  —  T y wiesz, że ja  bym  już  
teraz nie skalała ust k łam stw em , odkąd poznałam swoją złość.

—  W iem  —  odpow iedział z przekonaniem , bo m y się przypom 
n ia ł odpust w  L u d ź m ie rz u  i  M aryna  leżąca pomiędzy- lu d zk im i sto. 
parni na kam ienne j posadzce kościelnej.

—  Pamiętasz dzień, k iedy tu rys tka  spadła ze skał?
Pamiętam.

Życ ic  H e li w is ia ło  w tedy na w łosku. Ona m ia ła  być na m ie j
scu tu ry s tk i.  To ty lk o  cud Boski, że ona jeszcze chodzi po świecie. 
N ie p y ta j m nie  o n ic  w ięcej. Może c i k iedy  pow iem  resztę. A le  
prawdę m ówię. Skoro ty  puścisz teraz k rew , będziesz w idz ia ł, że 
na Helę spadnie ta  krew .

Odeszła, bo cerem oniał czepin w zyw a ł ją  i nie pozw a la ł na d łu - 
gie pogadanki. Na F ra n ku  słowa je j w y w a rły  w ie lk ie  wrażenie. 
W iedział, że M aryna  m ów i prawdę.

M aryna  tymczasem odebrała Helę od drużbów. P ow iodła ją  na 
środek izby, odpię ła razem z H anką bia łe  w s tążk i sięgające aż po 
pię ty, m ir to w y  w iane k  spoczął na ta le rzu, W net w stążk i ow inę li 
H e li ko ło  g łow y na ksz ta łt czepka. Usiadła na-krześle . Starościnę 
zaczęły ko ło  n ie j tańczyć i  w yśp iew yw ać czepinowe piosenki, co
raz to wym yślnie jsze, co jedna to dowcipniejsza. Czasem smętna 
m elodia przew inę ła  się poprzez jak ieś śpiewanie.

P ierwszym  darem  czepinowym , ja k i spadł na ta le rz  b y ły  łzy 
m łode j panny. A  potem ko le jno  n a jp ie rw  drużbacka drużyna, a 
potem  goście sk ła da li na ta le rz  podark i, Czasem ktoś przyśp iew ał 
dc» w iersza, m uzyka  w  lo t chw yta ła  pieśń. Bas po jęk iw a ł, ja kb y  
po ta k iw a ł na prawdziwość lu dzk ie j mądrości,, zaw arte j w  ludow ej 
pieśni. Swojskie n u ty  przeciągłe, smętne b rzm ia ły  po izbie.

Przyszła ko le j na F ranka . S tanął ponad Helą siedzącą na s to ł
ku, o b ją ł ją  lu bym  spojrzeniem, uśm iechnął się do n ie j sm utno

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną ks i-lę  re 
pa tria cy jn a  wydaną w  Czelabińsku
na-nazwisko K o ryck i Izak, Miroszów.

S730d

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książecz
kę inwalidzką, ¡eg. inw . i  in. do ku 
menty związkowe na nazwisko An
drzej Karuzel, Cieszyn-Błogocice 31.
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U N IE W A Ż N IA M  zgubioną leg lt. ro 
werow ą n r. 82012 w it t le r  na nazwisko 
W ik to ria  Kawalefrówna. Cieszyn B o
b rek 199. o4Bg

U N IE W A Ż N IA M  zgubione dokum en
ty  na nazwisko Odór Sylw ester, o -  
chojec, M on iuszk i 7. Z w ro t za w yna 
grodzeniem . 891g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną leg itym a
c ję  służbową N r: 4050 w ydaną przez 
C.Z.P.W . na nazw isko L is  ’ Ju lia n  
Strzem ięszyce, S ław kow ska n r. 3!7.

I Polska
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W  trosce o sprauuj miasta

Plenarne posiedzenie MRN w Wałbrzychu
W ałb rzych (les). Pod k ie ro w 

n ic tw em  p. M iku lsk iego  odbyło 
się tu  p lenarne posiedzenie MRN.

S ku tk ie m  rezygnacji członka 
B ady K . Janiaka, Rada w y b ra ła  
nowego członka w  osobie J. K a - 
zim ierczaka, k tó ry  - po wyborze 
z ło ży ł uroczyste ślubowanie.

Po odczytan iu sprawozdania z 
w ykonan ia  uch w a ł M RN, powzię 
tych  na posiedzeniu w  dn iu  28 
m aja, przewodniczący M R N  od
czyta,} pismo m arszałka Ż y m ie r
skiego, w  k tó ry m  w yraża on ży
czenie przem ianow ania u lic y  no
szącej jego nazw isko na inną 
nazwę, ̂  zw iązaną z w o jsk iem . 
Uchwalono nazwać tę u licę  im . 
generała b ro n i K a ro la  Ś w ie r
czewskiego.

W  zw iązku  z zarządzeniem 
K a n ce la rii C yw iln e j Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn ia  17 m arca 
1947 r.o  przem ianow an iu u lic  i 
p laców  m ie jsk ich , noszących 
im iona  osób żyjących, w p ro w a 
dzono następne zm iany: u licę  
O sóbki - M orawskiego nazwano 
u licą  B ohaterów  G hetta, zaś u l. 
Bolesław a B ie ru ta  :— u licą  M ie 
czysława N iedzia łkowskiego

Następnie uchwalono zmianę 
ta ry f  o p ła t za wodę i  urządze
n ie  kanalizacyjne. Uchwalono 
rów n ież s ta tu t o poborze op ła t 
a d m in is tra cy jn ych  oraz ustalono 
now y, następujący sk ład  K o m is ji 
F inansow o-B udże tow e j; M . B au
er, W ł. Kaszte lan in, W . N o w i- 
s ińsk i, J. K aehn ik iew icz 'i M . 
K ó rn ic k i.

Do k o m is ji oświatowej,; na m ie j
sce Józefa S uw ały powołano 
Jerzego Kazim iercząka, zaś do 
k o m is ji k o n tro li społecznej doko
optowano Janusza Dudziaka. Po
w o łano wreszcie Społeczny K o 
m ite t do w a lk i z drożyzną i  spe
k u la c ją  w  składzie : V/. M ik u ls k i

H. Borek, Kopczyński, M inc, 
O leśniak i  Sawiczowa,

W  w o lnych  w nioskach K lu b  
SD domagał się dodania k ilk u  
p rzystanków  tram w a jow ych  oraz 
wprow adzenia num erów  św ie tl
nych na domach; k lu b  PPR zaś 
dom agał się obserwowania za
trudn io nych  Niem ców.

Areszt dla szkodników gospodarczych
Walka ze spekulacją trwa

Z ło to r ia  (js). W  osta tn ich dn. 
czerwca b r. na te ren ie  m iasta i 
pow ia tu  Z ło to ria , Delegatura K o 
m is ji Specja lne j zorganizowała 
w  porozum ien iu z te renow ym i 
radam i na rodow ym i kom is je  kon
tro lu jące, m ające na celu w y k ry 
cie szkodników  gospodarczych i  
spekulantów . W  w y n ik u  przepro
wadzonych k o n tro li zosta; aresz
tow any znany na teren ie m iasta 
przedstaw icie l C e n tra li Skupu 
Skór Surowych, T e o fil Jed lińsk i. 
N ieuczciwy d y re k to r zakupione 
surowe skóry, zamiast, dostarczać 
do sw e j cen tra li, za trzym yw a ł d la  
siebie i  przerab ia} je  w e  w łasne j 
garbarn i. W  ten sposób Jed lińsk i 
na ra z ił Skarb Państwa na po
ważne s tra ty . W  toku  dalszych 
k o n tro li na teren ie Z ło to ry ii zo
s ta ł aresztowany jeden z  w ię k 
szych kupców  spożywczych, B ro 
n is ław  M aksym iuk, k tó ry  zaku
p i ł w  P. C. H . i  „S po łem “ większe 
transp orty  a rty k u łó w  pierwszej

potrzeby, aby je  ukryć . Nadto 
hand low a ł on n ie lega ln ie  ty to 
niem  oraz za ta ja ł dochody, nie 
w p isu jąc do ksiąg hand low ych 
w p ły w ó w  z dokonanych trans
a k c ji kupna i  sprzedaży. Geno
w efa  U rban iak , k tó ra  sprzedawa
ła  w ódkę bez koncesji i  pobiera ła  
większe od wyznaczonych przez 
P aństw ow y M onopol S p irytuso
w y  ceny, została oddana do czasu 
rozpraw y pod dozór m ilic y jn y , ja 
ko środek zapobiegawczy. Podob
ne kom is je  kon tro lne  Delegatura 
K o m is ji Specja lne j zorganizowała 
na terenach m iast i  pow ia tów  w  
Je len ie j Górze, Jaworzu, L w ó w 
ku, Zgorzelcu j Luban iu . Z  nade
słanych rap o rtów  w yn ika , że 
skontro low ano ponad 400 przed
s ięb io rstw  i  zakładów  handlo
wych, spisując 79 protokółów ' 
karnych.

Nauczyciele czescy 
zwiedzają Polskę

K atow ice . —  W  na jb liższych 
dn iach przybędzie do P o lsk i zbio 
row a wycieczka nauczycie li cze„ 
skieh. Udzes-tnicy w yc ieczk i w  
liczb ie  50 osób przebywać będą 
w  Polsce przez 6 dn i; zwiedzą O . 
święclm , K ra k ó w . W ie liczkę  i 
Zakopane. Goście przybyw a ją  
w łasnym i autobusam i. Od. p rze j
ścia granicznego zaop ieku je  się 
n im i K o ło  Tow arzystw a P rzy j aż, 
n,; P,olsko„Czechosłowackde;j w  
C ieszynie z prez. Sm otrycfcim  na 
czele.

Nauczyciele czescy proponują 
zorganizowanie wycieczki dla 
cz łonków  Tow arzystw a P rzy jaź
n i Pois'ko„Czechosłowackicj do 
Z im a , Dem enowskich G rot i  Gier 
licka .

Skazanie nieuczciwego sołtysa
za sprzedaż krowy poniemieckiej

Kłodzko . Onegdaj odbyła się w  
sądzie okręgowym  w  K łodzku  
rozpraw a przeciwko sołtysow i 
grom ady Ś w ierk w  pow. kłodz.. 
k im , Józefow i R yb ińskiem u, k tó  
ry  w spó łdz ia ła} w  pota jem nej 
sprzedaży k ro w y  poniem ieckiej.

M ieszkaniec w s i K onary , W ła . 
dys ław  W iśn iew ski, o trzym aw - 
rcy gospodarstwo poniem ieckie, 
o b m y ś lił sobie p lan sprzedaży 
k row y, by w  ten sposób dorobić 
się k ilkudz ies ięc iu  tysięcy zło_ 
tych. W iśn iew ski porozum iał się 
w  te j spraw ie z sołtysem Rybió_ 
sk in i, k tó ry  do radz ił mu, ja k  ma 
całą akcję przeprowadzić, aby 
n% „wpaść“ .

W iśn iew ski dobrze po instruo
w any sprzedał krow ę rzeźn ikow i 
za 37 tys. Id. po czym gospodynię I

swą. G ore lk inow ą, w ys ła ł do m i
l ic j i  z poleceniem zam eldowania, 
że m u k row ę  skradziono. Docho_ 
dzenia m ilic y jn e  napo tyka ły  p c -  
dzątkowo na duże trudności, gdyż 
b ra k  b y ło  ja k ich ko lw ie k  śladów 
w ła n m ia  do obory. W  końcu  
jednak sprawa została c a łk o w i, 
eie wyśw ietlona.

R yb iń sk i odpow iadał przed są 
dem za przekroczenie w ładzy  i  
pobranie od W iśn iew skiego Ia_ 
p ó w k i w  kwocie 4 tys. zł.

Na mocy w y ro k u  sądowego, 
nieuczciwego sołtysa skazano na 
rok  w ięzien ia  i na zapłatę dwóch 
tysięcy z ło tych jako op ła t sądo
w ych oraz na u tra tę  p raw  hono_ 
row ych i obyw ate lskich na prlze. 
ci f  -f dwóch la t.

P rzeciwko W iśn iew skiem u roz 
prawa odbędzie się osobno.

10 mil. z ł od p o tu . wałbrzyskiego
na odbudoiuę W arszaw y

W a ł b r z y c h .  Z  udzia łem  przedstaw icie li j m iie te w i Wyfeoaiaezemu Naczelnej Rady O dbu- 
w ładz, o rgan izac ji po litycznych, społecznych i  iłow y Warszawy.
zawodowych odbyło się tu  ogólne zebranie cz łon. | Na teren ie samego W ałbrzycha zebrano 
ków  Pow iatowego i  M ie jsk iego K om ite tu  Odfau- 2.196.756 zł. n ie  licząc w p ła t Z jednoczenia Prze
jawy W arszawy.

Jak  w y n ik a  ze złożonych na zebraniu sprawo®, 
dań, P ow ia tow y K o m ite t zorganizował 8 ko m i
te tów  gm innych i  5 kom ite tów  m ie jsk ich . K ezu l. 
ta tem  a k c ji zb ió rkow e j b y ły  zebranie w  gotówce 
5.829.150 zł. ponad to  da ry  w  naturze, ja k : 777m* 
szkła, znaczna ilość zboża i  i» ., przekazano K.o-

Cemont. „P odgrodz ie  w  
H errcanow icach (D o lny  
Śląsk) poszuku je  na tych 
m iast do p racy :

7 ślusarzy 
3 tokarzy 
5 elaktranaiteraw

2 kiwali 
1 nedalarza
do różnych  prac. W yna 
grodzenie w /g um ow y 
zb io row e j p rzem ysłu  ce 
m entowego. S to łów ka i 
m ieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  
Zjednoczenie F a b ryk  
Cem entu R. P. Sosno
w iec, u l. 3 M a ja 22, W y

dz ia ł S ocja lny.
(PAP) 2873

Ogłoszenie
Sąd O kręgow y w  B y 
tom iu  zaw iadam ia o 
wszczęciu postępowa
n ia  do sygn. V . K . 
494/47 przeciw ko zbie 
g łem u E ry k o w i K o 
łodz ie jczykow i oskar. 
żonemu z art. 4 dekr. 
z 31. 8. 1944 r, 2949

C entra lny  Zarząd P rzem yślu  W łókienniczego 
p  o s z u  k  u j e :

1 . p r u c o D n i h ó M  a t lm in is tr «
na k ierow nicze stanowiska

2 .  ł t o u c z i / c i e / ł
przedm io tów  ogólnokształcących i  za
wodow ych

3 .  b u c h a l t e r ó w
m aszyn is tek

■5. in s tru k to ró w  f * .  19'. 
i  in s tru k to re k  f * .  K i'. * i .

d la  Szkół Zawodowych P rzem ysłu W łó
kienniczego w  Polsce C entra lne j i  na 
Z iem iach Odzyskanych.

Podania z życiorysam i nadsyłać do C en tra l
nego Zarządu Przem yślu W łókienniczego, 
W ydz ia ł Szko ln ic tw a Zawodowego, Ł Ó D Ź ,  
u l. P io trkow ska  n r 51. (PAP) 2804

U R ZĄD  W O JE W Ó D ZKI S LĄ S K O -D Ą B R O W SK I
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na k a p ita ln y  re m on t in s ta la c ji cen tr. ogrzewania i  sa~ 
n ita rn e j w  bu dynku  gospodarczym zam ku w  W iśle.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  z napisem* 
,.O ferta na w ykona n ie  rem on tu  in s ta la c ji centra lnego 
ogrzewania i  san ita rne j w  bu d yn ku  gospodarczym 
zam ku w  W iśle, należy składać w  Urzędzie W oje
w ódzk im , pokó j n r. 564, do dn ia  14 lipca  b r. gcdz. 12, 
po czym  nastąpi ich  o tw a rc ie . Do o fe rty  na leży do
łączyć k w it  K asy S karbow ej na złożone w ad ium  w
w ysokości 1,5% .

P o dk ład k i o fe rtow e  o trzym ać można w  kan ce la rii 
W ydz ia łu  Odbudowy* pokó j 564.

U rząd W ojew ódzk i zastrzega sobie praw o w yb o ru  
o fe ren ta oraz un iew ażnien ie  p rzetargu bez podania 
przyczyny.

Za W ojewodę:
2908 <—) Inż. I I .  Parnas

w  z. N aczeln ika W ydzia łu .

Z A M K O W E  Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁOW E SP. A K C . W L IK W ID A C J I 
WT C IE SZY N IE , U L . G A R N C A R S KA  NR 1

na podstaw ie przepisów  de kre tu  z dn ia  3. 2. 1947 o re je s tra c ji i  um orzen iu  n ie k tó rych  
dokum entów  na okazic ie la, em itow anych przed dn iem  1. 9. 1939 (Dz. U. R. P. N r. 22, 
poz. 88) w zyw a w szystk ich  posiadaczy a k c ji te j S pó łk i A k c y jn e j, o przedstaw ienie 
tychże do re je s tra c ji.

Jeże li akc je  złożone zosta ły na przechowanie, re je s trac ja  może nastąpić na pod
staw ie zaświadczenia wydanego przez in s ty tu c ję , k tó ra  p rze ję ła  dokum en ty  na 
przechowanie.

K to  w  czasie od 1. 9. 1939 — 17. 12. 1945 u tra c ił ta k i dokum ent, w sku te k  zniszcze
nia, zgubienia lu b  bezprawnego zaboru, w in ie n  w  Sądzie G rodzk im  w  C ieszynie zgło
sić w niosek o jego  um orzenie. We w n iosku  na leży okreś lić  dokum en t i  wskazać le 
go num er oraz up raw dopodobnić fa k t  posiadania dokum entu  i  jego u tra ty . K to  nie 
może podać is to tn ych  znam ion utraconego dokum entu , a w  szczególności jego  num e
ru  w in ie n  w  te rm in ie  p rzew idz ianym  do re je s tra c ji zgłosić w  b iu rze  lik w id a c ji u tra 
tę dokum entu .

Zgłoszenie w in n o  zaw ierać upraw dopodobnien ie  okoliczności co do posiadania 
dkum entu  oraz pow ołan ie  dowodów  na stw ie rdzen ie  ty c h  oko liczności. U praw n ien ia  
osób, k tó re  zgłosiły, u tra tę  dokum entów , określą  osobne przepisy.

Czasokres re je s tra c ji up ływ a  z dn iem  4 k w ie tn ia  1948 r.
A kc je  n ie  przedłożone do re je s tra c ji w  czasokresie do re je s tra c ji tracą moc 

praw ną.
ZA M K O W E  Z A K Ł A D Y  PRZEMYSŁOW E 

(PAP) 2817 S. A . w  lik w id a c ji w  Cieszynie.
(—) K a rw o w sk i (—) D r. Kusinelt.

Wytwórnia Wagonów i Mostów w Chorzowie
ul. Hutnicza 7
Z A K U P I :

1050 szt. k u le k  s ta lo iu g ch
o średnicy 10,5 mm

Zgłoszenia należy kierować do W ydziału Zaopa
trzenia W W M . 2866

K o n k u r s
W Y D Z IA Ł  P O W IATO W Y  W ŚRODZIE Ś LĄ SK IE J

o g ł a s z a
ko n ku rs  na stanow isko D y re k to ra  Szpitala P ow ia to 
wego w  Środzie Ś ląskie j.

W a r u n k i :
1. N ieprzekracza lny  w ie k  55 la t.
2. Odpis św iadectw a obyw ate ls tw a.
S. Odpis d yp lo m u  i  up raw n ien ia  do w ykonyw a n ia  

p ra k ty k i leka rsk ie j.
i. Odpis św iadectw a dotychczasowej p racy  za

w odow ej.
5. M in im u m  3-le tn ia  p ra k ty k a  ch iru rg iczna  w  K l i 

n ice U n iw e rsy teck ie j.
6. Znajom ość a d m in is tra c ji szp ita lne j.

W y n a g r o d z e n i e :
G rupa V I  w raz ze w szys tk im i dodatkam i i dodat

k ie m  lo ka ln ym , a po ro k u  zadawalające j służby sta
b iliza c ja  i g rupa V  p lac p racow n ików  sam orządowych 
z dodatk iem  fu n k c y jn y m . — M ieszkanie zapewnione 

S tanow isko do ob jęcia  zaraz.
N ależycie  udokum entow ane zgłoszenia w raz  z. ży

ciorysem  należy przesłać do W ydz ia łu  Pow iatowego 
w  Środzie Ś ląsk ie j lis tem  po leconym  w  te rm in ie  do 
Unia 15 lipca  1947 r. .

P rz e w o d n ic z ą c y  w y d z ia łu  Pow iatow ego: 
starosta.

2913 (—) B. Czapliński

IV . K . N ieb. 339/47.

O G ŁO S ZE N IE
Sąd O kręgow y w  K ie lcach , ogłasza, że p rzeciw ko 

M a rii G rabezakow ej veS G rabow sk ie j, c. K azim ierza 
i  A n to n in y  z .[• Grabowska, urodź. 3. 2. 1907 r .  w  
Jędrze jow ie , osta tn io  zam ieszkałej w  K atow icach , u l. 
Sobieskiego 5, obecnie u k ry w a ją c e j się, wszczęte zo
sta ło postępowanie w  je j  nieobecności z oskarżenia
0 to , że w  Jecie 1943 r .  w  Jędrze jow ie , będąc Kon- 
fid e n tk ą  p o lic ji n ie m ieck ie j „G estapo“ , idąc na rękę 
w ładcy państw a n iem ieckiego, dzia ła ła na szkodę, 
S tanis ław a Jeżewskiego, Józefa S iebiełaka, Tadeusza 
M arczew skiego, Ja n in y  S uskie j, Jana Suskiego, Ta
deusza Mrożą, Jana C ichonia, L u d w ika  Rusniskiego
1 D uch łińsk lego, przez wskazanie ich  p o lic ji n iem iec
k ie j,  ja k o  cz łonków  o rgan iza c ji podziem nej 1 uczest
n ik ó w  zamachu na n ią i  je j  córkę, ja ko  k o n fid e n tk i 
P o lic ji n ie m ieck ie l w  następstw ie czego aresztowano 
ich i w yw iez iono  do obozów ko n cen tracy jnych , sirąa 
w iększość z n ich  ju ż  n ie  w róc iła .

K ie lce , dn ia  6 czerwca 1947 r .  2759
R rzowodniczący W ydz ia łu  IV  Sądu okręgow ego 

w  K ielcach,

PA Ń S TW O W A  F A B R Y K A  P R ZEM YSŁU  
W E ŁN IA N E G O  NR 10 W  M Y S Z K O W IE

p o s z u k u j e  z a r a z :
m n«x§sśima

na zgrzeb la rk i (krem ple)
m t e j s t r a

na samoprząśmce 
m€sgmśM*€w fa rb iarsk iego

na luźną w e łnę i  bawełnę.
Płaca w /g  obow iązującej ta ry fy  w  przemyśle 
w łók ienn iczym . O fe rty  należy nadsyłać do 
B iu ra  Personalnego F a b ryk i w  M yszkow ie 
(pow. Zaw ierciański). 2827

Otwarcie likwidacji
P ow ołany przez C en tra lny  Zarząd P rzem ysłu Pa

pierniczego L ik w id a to r  do spraw  Inspekto ra tów  Do
staw D rew na C en tra li Zaopatrzen ia P rzem ysłu  P ap ie r
niczego z siedzibą w  Łodzi, u l. P io trko w ska  n r. 171, za
w iadam ia o o tw a rc iu  postępowania likw id a cy jn e g o  
b y łych  Inspek to ra tów : G łównego z siedzibą w  Często
chowie oraz O kręgow ych z siedzibam i: G liw ice , K a to 
w ice, M yszków, Częstochowa, KieSce, Czersk, B ie lsko 
i  Łódź.

W szelkie p retensje  z ty tu łu  dostaw i  in n ych  zobo
w iązań w yże j podanych in spe k to ra tów  na leży zgła
szać w  te rm in ie  do dnia 1 s ierpn ia  1947 r. pod adre
sem L ikw id a to ra . (PAP) 2833

ZJEDNO CZENIE PRZEDSIĘBIO RSTW  
W IE R TN IC ZO  .  G Ó R N IC ZYC H  

K A T O W I C E
z a k u p i

3  M O TO C YK LE  
z przyczepkami

w  dobrym  stanie.

O fe rty  należy składać: Zjednoczenie Przed
sięb io rstw  W iertn iczo - Górn., K A T O W IC E , 
ul. Zam kow a n i  3. (PAP) 2818

D Y R E K C JA  CEM EN TO W NI „W Y S O K A “ 
poczta j  stacja Łasy, pow. Z a w i e r c i e

o g ł a s z a

na w ykonanie 20 sztuk B A D A W C Z Y C H  O TW O 
RÓW  W IE R TN IC ZY C H  obrotow o-rdzeniow ych 
o średnicy 80 m m  w  celu usta lenia miąższości 
pokładu kam ien ia wapiennego z wykonaniem  
p rzekro jów  każdego o tw o ru  j ułożeniem  rdzeni 
o tw orów  w  skrzynkach, celem ich przechowa
nia.

Głębokość o tw orów  okoio 20 m etrów.
Bliższych in fo rm acy j udzie li D yrekc ja  Cemen

tow n i „W ysoka“ .
Zastrzegamy sobie un ieważn ienie przetargu 

baz podania przyczyn i w o lny  w yb ó r oferenta.
O fe rty  w  kopertach zalakowanych i  n iep rze j

rzystych należy składać do D y re k c ji Cemen
tow n i „W ysoka“ , poczta Łazy, pow ia t Z aw ie r
cie do dnia 10 lipca 1947 roku. (PAP) 2916

Zakł. Ceramiczne „S T E L L A “  S.A. Chrzanów
p o s z u k u j  ą :

I  # # » £ •  ip w & c i i ia n i t i& i
z dłuższą p ra k tyką , na stanowisko szefa 
b iu ra  technicznego.

W ynagrodzenie w /g  urzędowej s ia tk i piać. 
M ieszkanie zapewnione, 2 pokoje kuchnia, 
przedpokój i  iązienka.
Zgłoszenia w raz z re fe renc jam i prosim y nad
syłać na adres „S T E L L A “  Zak łady Ceram icz
ne — Chrzanów, skr, poczt. 32. . (PAi?) 2854 |

m ysłu  Węglowego i  W łókienniczego oraz pewnej 
ilości in s ty tu c ji, wpłaca jących s k ła d k i na f im .  
dusz odbudowy s to licy  przez swoje centrale. 
Ogólna kw o ta  w p ła t z pow ia tu  w ałbrzyskiego 
przekroczyła 10.009.000 zł.

Najlepszym  p ła tn ik iem  okazał się św ia t pracy, 
a w ięc pracow nicy fizyczn i i  um ys łow i za trud 
n ien i w  przedsiębiorstwach państwowych i  sa
m orządowych. Ta grupa pracow n ików  poza prze
m ysłem w ęglow ym  i  w łók ienn iczym , częściowo 
skórzanym , w p ła c iła  3.601.8G3 zł. P racow nicy za. 
tru d n ie n i w  urzędach państwowych i  samorządo
w ych w p ła c ili 198.199 zł. podczas gdy przem ysł i  
handel p ryw a tn y  da ł sumę 284.852 zł., ro ln ic tw o  
zaś 401.070 zł.

Do nowowybranego zarządu w esz li przedste. 
w ic ió le  wszystk ich ugropow ań społecznych. N a
leży spodziewać się, że w y n ik i p racy nowego za„ 
rządu dadzą pozytyw ne rezu lta ty  i  akc ja  zb ió rk i 
obejm ie całe społeczeństwo.

N o rm y świadczeń na fundusz odbudowy, usta
lone przez K o m ite t W ykonawczy Naczelnej Rady 
O dbudowy W arszawy na ro k  1947, zosta ły zm ie . 
nlone i  wynoszą d la  św iata p racy od 0,5"/» do 1%, 
d la  przem ysłu i  rzem iosła 7% podatku ob ro tow e, 
go, dla hand lu  hurtow ego 5%, hand lu  detali«®, 
nogo, gastronomicznego 10*/» podatku obrotow e
go, w o lnych  zawodów ««na jm nie j 106/» podatku 
obrotowego, duchownych wszystk ich wyznań eo
na jn tn ie j 1009 zł. (ów. w  ratach), s tudentów  30 
zł., m łodzieży szkolne j 5 zł. P racownicy, pob ić , 
ra jący  do 6.000 zł. m iesięcznie mogą być zw o ln ie 
n i od świadczeń w  gotówce.

O u  jtóniowe uroczystości

Święto Morza w Wałbrzychu
W ałbrzych. (Ies.). Uroczystości związane ze 

„Ś w ię tem  M orza“  rozpoczęły się w  W ałbrzychu 
zb ió rką  uliczną, przeprowadzoną przez członków  
O M TU R oraz uczniów  Szkoły Górniczej.

W  dn iu  28 ub. m. o godzinie 17 odbył się cap
s trzyk  i  pochód m łodzieży, po czym  rozpalono 
k ilk a  ognisk na wzgórzach w a łb rzysk ich . O gn i. 
sko reprezentacyjne zna jdowało się przy m au
zoleum.

W  dn iu  następnym  uroczystości rozpoczęły 
się mszą św. odpraw ioną przez ks. dziekana S w i
derskiego. Po nabożeństw ie ks. Ś w ide rsk i w yg ło 
s ił okolicznościowe przem ówienie, po czym ru 
szył pochód. Uczestnicy pochodu przeciągnęli 
u licam i m iast. Ogólną uwagę w  pochodzie Zwra
cała wodna drużyna harcerska. D ow cipn i harce
rze skonstruow ali p iękną łódź z żaglam i i  masz
tam i i um ieściwszy ją  na kółkach, c iągnę li przez 
ulice. Pasażerami łodzi b y li ha rce rk i i  harcerze, 
ub ran i w  egzotyczne stroje.

O godzinie 12,30 odbyła się w  sa li T eatru  
Dziecięcego uroczysta akademia, zorganizowana 
przez Z w ią zk i Zawodowe. W zią ł w  n ie j udzia ł 
chór W estfa lczyków  oraz 20-osobowa ork ies tra  
sym foniczna pod ba tu tą  dyr. K lonowskiego. W ie
czorem tegoż dn ia w  Solicach Z d ro ju  odby ł się 
bal m orski.

Ż yw y  udzia ł w  „Św ięcie M orza“  w z ię li miesz
kańcy okolicznych m iasteczek: Sobięeina, G łu 
szyc, Zdrojowea i  innych. Zespół szkół powszech
nych z m iasteczka F ryd łand  w ys ta w ił w idow isko 
w  trzech odsłonach p. t. „Z e w  m orza". U tw ó r ten  
— skom ponowany przez nauczycielkę Baczę —  
zyskał ogólny aplauz i  będzie w ystaw iony w  k i l 
ku  m iastach Dolnego Śląska.

Prezes Sądu Okręgowego 
w  K atow icach.

O G ŁO S ZE N IE
W m yś l rozporządzenia M in is tra  S praw ied liw ości 

z 27 listopada 1945 r. Dz. U . B . P. n r. 53, został powo
ła n y  na ław n ika  w  postępowaniu doraźnym  i  w  spra
w ach o przestępstwa szczególnie niebezpieczne w 
okresie odbudow y Państwa: Kalw as W ładysław , za
m ieszka ły w  K a tow łcach -L lgoc le , u l. Śląska 37.
(PAP) 2917

Urząd gminny 
toir. transportowym
Szklarska Poręba, (js) 

Z in ic ja ty w y  urzędu 
gminnego w  S zk la r
skie j Porębie, wszyscy 
posiadacze w il l ,  domów 
wypoczynkowych oraz 
innych nieruchom ości, 
opodatkow ali się do. 
b row o ln ie  w  wysokości 
2.000 do 5.000 zł. celem 
stworzenia funduszu na 
zakup odpowiedniego 
wozu ciężarowego, k tó 
ry  by s łuży ł do w yw o . 
żenią śm ieci z posesji. 
Za zebraną w  ten spo
sób kw o tę  zakupiono

samochód, którego nie 
użyto jednak  do w y . 
wozu śmieci, lecz w y 
na jm ow ano go do ce. 
ló w  transportow ych. 
Samochód przewozi! 
meble, je źdz ił do b liż 
szych i  dalszych m iast, 
na użytek p ryw a tnych  
osób. Tego rodza ju  go. 
»podarowanie społecz
ną w łasnością w y w o . 
la ło  zrozum iałe obu
rzenie w śród  obyw a, 
te l i  S zk la rsk ie j Porę
by, k tó rz y  pragną od . 
śmiecenia gm iny.
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Słucham y radia
P ią tek  4 lipca .

5.55 sygnał i  zapowiedź s tac ji, 6.00 
sygnał czasu i  pieśń poranna, 6.05 
g im nastyka, 6.15 dz ienn ik , 6.30 m u
zyka, 6.50 zapowiedź program u, 6.57 
sygnał czasu, 7.00 m uzyka popu la r
na z p ły t, 7.15 w iadom ości i przegląd 
prasy, 7.35 m uzyka z p ły t,  7.55 in fo r
m acje ogólnopolskie, 8.05 skrzynka 
PC K, 8.15 w y k ła d y  d la nauczycie li, 
11.57 sygnał czasu i he jna ł, 12.03 za
powiedź p rog ram u do godz. 16-ej, 
12.05 streszczenie w iadom ości dzien
n ika , 12,10 „P o lska  pieśń ludow a“ , 
12,25 audycja  dla wsi, 12,35 R ecita l 
fo rte p ia n o w y , 13,00 ,,Z m ik ro fo n e m  
po k ra ju “ , 13,10 M uzyka popularna, 
14,00 A u d yc je  in fo rm a cy jn e , 14,30 ,,10 
m in u t m u zyk i z p ły t “ , 14,40 A u d yc ja  
dla dzieci, 15,00 M uzyka taneczna z 
p ły t, 15,20 A u d yc ja  dla dzieci, 15,50 
Rezerwa, 16,00 D z ienn ik  popo łudn io 
w y , 16,18 zapowiedź dalszego p rog ra 
m u, 16,20 A m erykańsk ie  p ieśn i dzie
cięce, 16,35 A u d yc ja  d la chorych, 
16,50 Pogadanka sportow a, 17,45 A u 
d yc ja  dla m łodzieży, 18,00 Koncert 
zyczeń, 18,30 k ą c ik  W ojew . U rzędu 
W. F. i  p . w., 18,35 kon ce rt re k la 
m ow y, 18,58 zapowiedź dalszego p ro 
gram u, 19,00 A m erykańska muzyka 
sym foniczna, 20,00 audycja  lite racka , 
20,15 kon ce rt m u zyk i ludo w e j, 20,57 
sygnał czasu, 21,00 dz ien n ik  w ieczor
ny, 21,30 m uzyka z p ły t, 21,40 skecz 
m uzyczny, 21,55 kw adrans prozy, 
22,10 w iadom ości sportowe, 22,15 au
d yc ja  ro z ryw kow a , 23,00 osta tn ie w ia 
domosci dz ienn ika radiowego, 23,10 
program  na dzień następny, 23,20 m u- 
m uzyka z p ły t  z K rakow a , 23,55 z 
osta tn ie j c h w ili i  sygnał czasu, 24,00 
hym n  ikon iec.

Piątek, 4 lipca 1947 r.

—« font. iw Smolarskiej f*orębie

Kongres samorządowców z członków rządu
Szklarska Poręba, (js). Przygo 

tow ania  do ogólnopolskiego kon, 
gresu samorządowców, k tó ry  od
będzie się w  dniach 4— 8 lipca 
br., zosta ły ukończone. K w a te ry  
i  pomieszczenia dla delegatów i 
zaproszonych gości w  liczb ie  o- 
ko lo  1.000 osób zarezerwowano i 
zapewniono.

Jak się dow iadujem y, na kon .

Burza nad Karkonoszami
Karpacz, (js) Nad Karkonosza

m i i  góram i ize rsk im i przeszła 
ub. w to rk u  burza, połączona z 
gw a łtow ną ulewą. W powiecie 
je len iogó rsk im  i  sąsiednim i po. 
wstało od uderzeń p io runów  k i l 
ka pożarów pastwą k tó rych  pa
d ły  zabudowania gospodarskie.

W  M ate jkow icach ko ło  Jelen ie j 
Góry, p io ru n  uderzy ł w  dom mie 
szkalny gospodarza Józefa Bon- 
darewicza, powodując pożar, k tó 
ry  następnie przeniósł się na za
budowania gospodarcze.

W ezwana z P io tro w ic  straż po
żarna, pożar ugasiła. S tra ty  sa 
znaczne.

Konieczność stałej kontroli cen
K atow ice  (jm m ). W  obecności 

uełegata B iu ra  Wykonawczego 
K o m is ji Specja lnej w  W arszawie 
m gp  Pazińskie j, przewodniczące
go i  zastępcy W ojew. K om is ji 
Specja lnej, p. Beczały z O KZZ 
odbyło się w  dn iu  30 czerwca 
w  sali sejm owej zebranie Spo
łecznych K o m is ji K o n tro li Cen 
ze wszystk ich pow ia tów  i m iast 
w ydzie lonych w o j. śląsko-dą
browskiego.

Rozpoczęta akcja  k o n tro li cen 
I zwalczania speku lac ji opiera się 
ja k  w iadom o g łów n ie  ńa czynn i
k u  społecznym. W skład siedm io
osobowego Społ. K om it. K o n tro li 
Cen wchodzi, ja ko  przew odni
czący, członek w łaściw e j Rady 
Narodowej, zastępcę wyznaczają 
Z w ią zk i Zawodowe, następnych 
trzech członków  delegują: Z w ią 
zek Samopomocy Chłopskie j, 
Społeczno-O bywatełska L iga K o 
b ie t i  Samorząd Gospodarczy 
albo Rada Narodowa. Sekre ta
rzem  S K K C  jest przedstaw icie l 
D e legatury K o m is ji Specjalnej.

Obszerny i  w yczerpu jący re fe 
ra t na tem at zadań z zakr. dzia
łan ia  i  sposobu przeprowadzania 
akcp przez S K K C  w yg łos iła  m gr 
Pazińska. W skazując na to, że 
90% p u nk tów  sprzedaży z n a j
du je  się w  rękach p ryw atnych , 
re fe ren tka  z naciskiem  po dkre ś li, 
ła  konieczność m asowej i  s ta łe j 
k o n tro li cen. Zdem oralizowane 
w o jną  kup iectw o pow inno zda
wać sobie sprawę z fa k tu , że 
spekulacja jest fo rm ą przyw łasz
czenia sobie m a ją tku  społecznego.

przedmiotem obrad SKKC
A kc ja  kon tro ln a  m usi szczególnie 
przyb ierać na sile w  momentach 
prze łom owych zwyżek cen. Udzia ł 
w  S K K Z  kob ie t —  gospodyń do
mów, k tó re  na jbardz ie j w  p ra 
cy sw o je j odczuwają sk u tk i nad
m ie rn ie  w yśrubow anych cen, re 
fe ren tka  uważa za specja lnie ce
lo w y  i  Uzasadniony.

D ru g im  m ówcą by} p rzew odni
czący K o m is ji Specjalnej, p. 
Ś lusarczyk. W  referacie swoim  
po łoży ł on g łów ny nacisk na 
stronę techniczną akc ji. W spom
n ia ł też o spodziewanych opo
rach w  teren ie i  ko n tra kc ji. 
Członkow ie kom is ji będą nara
żeni z pewnością na przekup
stwa i  obmowy. Sędzia d r G łow a 
zw ró c ił uwagę na dwa główne 
rodzaje przestępstw: doliczanie 
do cen tow arów  zbyt wysokich 
m arż zarobkowych i  ukryw an ie  
towaru.

! gresie będą przedstaw icie le 
wszystk ich p a r t i i po litycznych, 
rządu, sejm u i  s tro n n ic tw  p o li
tycznych.

Na kongres zapow iedzie li sw ó j 
p rzy jazd : M in is te r A d m in is tra c ji 
P ub liczne j —  E. O sóbka-M oraw . 
ski, w icem in is te r Z iem  Odzyska
nych — D ub ie l i  szef K an ce la rii 
Prezydenta Rzeczypospolitej P o l. 
s k ie j —  K az im ie rz  M ija ł.

Ponadto udzia ł sw ó j zapew nili 
Przew. K o m is ji Centr. Zw . Zaw.

K az im ie rz  W itaszewski, K ie 
ro w n ik  W ydzia łu  O rgan izacji K. 
C. Z. Z. — Lu c ja n  M arek, Sekre
ta rz  K C Z Z  — Lu c ja n  M otyka  
oraz przedstaw icie le K om ite tów  
C entra lnych W ydzia łów  Zaw o
dowych i  W ydzia łów  Samorządo
w ych  PPR i PPS.

S tronn ic tw o  Ludow e rezprezen 
tow a l będzie w icem in is te r D re w ., 
nowńkł. S tronn ic tw o  D em okra
tyczne —  poseł W ysocki. Z  W ro . 
c ław ia  przyjeżdża wojew oda P ia 
skow ski i w icew o jew . Barchacz 
oraz p ie rw s i sekretarze K o m ite . 
tów  PPR i  PPS w o jew ództw a 
dolnośląskiego.

Z całego k ra ju  wezmą w  K o n . 
gresie udzia ł naczeln icy -woje
wódzkich w ydz ia łów  samorządo
wych. O fic ja ln ym  reprezentan. 
tern z ram ienia K o m ite tu  C en i 
trafnego PPR będz*e p u łk o w n ik  
Ochab, zaś o fic ja ln y m  przedsta
w ic ie lem  PPS — w icem in is te r 
ośw iaty d r Jabłoński. P rzew idz i« , 
ny jes t rów nież przy jazd przedsta 
w ic ie li CUP.

D osto jn icy państw ow i przy jadą 
na jp raw dopodobn ie j samwchoda. 
m i w  dn iu  5 lipca br. D n ia  4 l ip 
ca zjeżdżają przedstaw icie le Za-

Wycieczka w Beskid Ślqsk‘
Katow ice. O ddział K a to w ic k i 

P. T. T. urządza dla  swych człon 
fców i  sym patyków  w  niedzielę 
dnia 6 Mpca br. wycieczkę na 
Równicę z przejściem  przez 
Brennę i Szczyrk.

B liższych in fo rm a c ji udziela 
S ekre taria t w  godzinach od 16 
18 z w y ją tk ie m  sobót. Rynek 11, 
tel. 313-91 lu b  p rzew odn ik  p. 
K ro g u ls k i, te le f. 309-91.

rządu Głównego, naczelnicy W y . 
dzia łów  Samorządowych, w o je 
wódzkich, K o m ite tó w  C en tra l
nych Wydz. Zawodowych, Samo. 
rządowych i  członkow ie b. Zw iaz 
ku.

Na Kongres przyjeżdża ró w 
nież zm obilizow ana ekipa w a r
szawska w  składzie 10 osób, skła 
dających się ze specja lnych u - 
rzędników , maszynistek i  steno- 
typ is tek. W  dn iu  o tw a rc ia  K o n 
gresu będą czynne w  S zk la rsk ie j 
Porębie 4 stoiska d la  delegatów 
oraz jedno d la  zaproszonych gości. 
Na Kongres zaproszona została 
rów nież prasa, przedstaw icie le 
SAP i  P A P  z W arszawy. W ejdą 
on i w  kon tak t z tute jszą prasą 
celem uzgodnienia szczegółowych 
b iu le tynów  prasow ych z K o n 
gresu.

W Połczynie Zdroju rozpoczął się sezon
Największe uzdrowisko Pomorza Zachodniego

Połczyn Z d ró j (ZAP). W  Poł_ 
czynie Z d ro ju , na jw iększym  u - 
izdrow isku Pomorza Zachodniego 
nastąp iło  już  otw arc ie  sezonu. Po 
k ilkum ies ięcznych przygc tow a . 
niaeh i  przeprowadzeniu szeregu 
rem ontów  (łącznym  kosztem  oko
ło 40 mdl. zł.), o tw arte , zostały 
trz y  sanatoria, k tó re  przepełnio_ 
ne są kuracjuszam i. Sanatoria 
posiadają łącizną chłonność około 
700 łóżek. Na m ie jscu o rdynu je  
6 lekarzy.

Wobec nap ływ u  kuracjuszy, 
rozważa się m ożliwości w y k o 
rzystan ia  dla celów ku racy jnych  
botek i  dom ów pryw atnych .

O statn io w ładze zdro jow e prze 
ję ły  od w ładz radzieck ich dwa 
w ie lk ie  gmachy sanatoryjne. Zą_

budowania są wspan ia le  położone 
w  bezpośredniej b liskości pa rku  
zdrojowego-. p 0 przeprowadzeniu 
rem ontu, będzie można um ieścić 
w  obydw u zakładach oiko-ło 600 
osób. Ponieważ w  c h w ili obecnej 
odczuwa ś:ę pewne trudn ośc i ze 
zdobyciem  potrzebnych na u ru .  
chomien-ie gm achów kredytów " 
tymczasowo pianuj-e si,ę o tw a r
cie ty lk o  części uzyskanych sa_ 
na to rió w .

Przed w o jną  P ołczyn Z d ró j 
p rzy jm o w a ł roczn ie  około 40 ty_ 
s‘ęcy kuracjuszy (w  tym  w ie lu  
cudizo-zdemeów, przede w szystk im  
Szwedów). W  roku  ub ieg łym  w  
P ołczynie leczyło się 500 chorych, 
a w  ty m  ro ku  zak łady  będą 
p rz y jm o w a ły  do tysiąca osób.

Î Wolne posa <T|
POM OCNICA domowa do 
dw óch osób potrzebna zaraz 
uczciwa, czysta, świadec
tw a konieczne. K a to w !ce. 
u l. K ędz ie rzyn  11, rn. 1. 
Zgłaszać się od 14-^21. 690g

l l i p n a

K U P IĘ  dom z loka lem  han 
d low ym  w  Zagłęb iu  Ślą
sko-D ąbrow skim . O fe rty
Dzień. Zach. K atow ice  pod 
„Z a ra z “ . 735g

M A N IC U R Z Y S T K A  potrze
bna zaraz w  K atow icach- 
śródm ieściu . — G w arancja. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „1977“  693g

U C ZC IW A  pomoc domowa 
.potrzebna zaraz. K atow ice, 
W arszawska 36, skład żela
za. 695g

A P A R A T  do w u lka n iza c ji 
opon kup ię . Zgłaszać się 
K atow ice  I I ,  u l. K a tow icka  
n r  31, m . 4. P ie lok . 689g

SPRZEDAM  cz te ry  parcele 
ca. 1000 m ‘-\ B rzezinka , u l. 
Laryszka 161. 701g.

D U Ż Ą  w y tw o rn ą  szafę b i
blio teczną sprzedam. Dąb, 
Dębowa 25. 704g

FR Y ZJE R K A  potrzebna. — 
K a tow ice  -  Dąb, u l. Cho
rzowska 172. 697g

POSZUKUJE się od zaraz 
ru tynow anego k ie ro w n ika  
sklepu. O fe rty  na leży sk ła 
dać do S półdz ie ln i Spożyw
ców H u ty  „P o k ó j“  w  N o
w ym  B y to m iu . 7Q0g

PO TR ZEBN A kob ie ta  do 
sprzątan ia b iu ra  i  um ie ją 
ca dobrze gotować ob iady. 
W arszawska Spółdzie lnia
Ogrodnicza. H ale Targowe, 
B arak 4. 664g

Delegacja Tow. Przyjaźni Polsko Radzieckiej
u Marszałka Rokossowskiego

K atow ice. D n ia  3 bm. w y ru 
sza do Legn icy 15 osobowa dele
gacja k ó ł robotniczych oraz za
rządu oddziału Towarzystw a 
P rzy jaźn i Polsko-Radzieckie j w o 
jew ództw a śl.-dąbr.

Delegacja została zorganizowa
na z okaz ji wstąp ien ia  do szere
gów Tow arzystw a 100.000 ezłon- 
ko oraz 2 rocznicy w yzw olenia 
P o lsk i przez zwycięską A rm ię  
Radziecką.

Delegaci poszczególnych kó ł 
p rzy  hutach i  kopaln iach przy 
gotow ują szereg cennych darów 
dla  A rm ii Radzieckie j oraz dla 
M arszałka Rokossowskiego. D ary  
te są wyrazem  szczerej wdzięcz
ności mas robotniczych za w y 
zwolen ie Polski.

W  dn iu  4 bm. Delegacja Tow a
rzystw a P rzy ja źn i Polsko-Ra
dzieckie j będzie p rzy ję ta  przez 
M arszałka Rokossowskiego.

S P O R U
**ofscv szermierze przed meczami

Czechosłowacją, Belgią i Węgrami
K a t o w i c e .  Szerm ierzy po l

sk ich  czeka szereg bardzo cieka
w ych spotkań. Po rozegranym  
osta tn io w  K ra ko w ie  m iędzypań
s tw ow ym  meczu akadem ickim  
m iędzy reprezentacjam i Czecho
s ło w ac ji i  P o lski, m ają nastąpić 
dalsze spotkania. Szermierze nasi 
uda ją  się na dzień 6. i  7. lipca 
do Czechosłowacji, do Jańskich 
Łaźnie, na in dyw idu a ln y  tu rn ie j 
szerm ierczy w  ko n ku re n c ji mę
s k ie j i  kobiecej

W  tu rn ie ju  tym  wezmą udzia ł 
rep rezentacy jn i zawodnicy Wę
gier, Czechosłowacji, B e lg ii i  P o l
ski. W ęgrzy zadem onstrowali swą 
w span ia łą  fo rm ę w  meczu z na
szą reprezentacją w  Katow icach. 
B elg ia  na m istrzostwach Europy 
w  L izbon ie  za ję ła  drug ie  m iejsce 
drużynow o w  szabli; z Czechosło
w acją  m ie liśm y możność spotkać 
się na tu rn ie jach  indyw idua lnych  
i  na meczu m iędzypaństwowym .

T u rn ie j w  Jańskich Łaznicach 
będzie bardzo tru d n ym  i  da prze
gląd najlepszych szerm ierzy śród. 
kow o .  europejskich.

Po tu rn ie ju  w  Czechosłowacji 
zaw odnicy be lg ijscy i  czechosło
waccy przybędą do S zk la rsk ie j 
Poręby, gdzie odbędzie się tu rn ie j 
in d yw id u a ln y  w  dn iu  8. 7, 1947. 
W  dwa dn i późnie j (10. 7.) odbę
dzie się w  Je len ie j Górze t ró j-  
mecz m iędzym iastow y w  kon ku 
re n c ji panów m iędzy Brukselą, 
Pragą i  K atow icam i.

P raw dopodobny skład naszych 
drużyn:

Szabla — Sobik, Zaczyk, Fokt, 
D obrow olsk i; szpada —  Banaś, 
Zaczyk, Franc, N aw rocki, Sołtan.

PO TR ZEBN A p ie lęgn ia rka  
do 8-miesięcznego dziecka 
oraz służąca z gotowaniem , 
W a ru n k i dobre. K a tow ice , 
K ościuszk i 18/1. 635g

S Y P IA LN IĘ  i  f ira n k i k u 
pie. K a tow ice . Te l. 302-00.

696g

P IA N IN O  ku£-ę z dowodem 
własności. O fe rty  D z ienn ik  
Zachodni, K a tow ice  pod 
„P ia n in o “ . , 699g

A L U M IN IU M  praw dziw e 
w  proszku zakup i W y tw ó r 
n ia Chemiczna „C hem o“ . 
K ra kó w , Sw. G e rtru d y  19 
te l. 587-76 lu b  w ieczorem  
586-38. 3737d

J A D A L N IA  nowoczesna — 
G ab inet skórą k ry ty ,  Adap 
te r e le k tryczn y  szafkow y 
sprzedam. B y tom , te le fon  
n r  50-97. G72g

S PÓ ŁKA dla H and lu  Cera
tą K atow ice , M on iuszk i 8, 
zaw iadam ia, że posiada na 
składzie p łó tno  in tro lig a to r  
skie (ka liko ) w  ko lo rach  
czarnym , b rązow ym , n ie 
b ieskim , z ie lonym , szarym . 
H u r t  — D eta l. 682g

M O TO C Y KL m a rk i D K W  
125 ccm  w  bardzo dobrym  
stanie sprzedam. K atow ice , 
u l. Ż w irk i  i  W ig u ry  5/11.

6S5g

PO SZU KUJĘ p o ko ju  dla 
trzech  osób. Zgłoszenia do 
D zienn ika  Zachodniego, K a 
tow ice  pod „M a r ia “ . S84g

P O K O j um eb low any po
szuku ję  w  C horzow ie-B a- 
to ry  lub  K atow ice . O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
,,1649“ . 728g

SZNURY azbestowe, ko 
nopne, bawełn iane, ka u 
czuk, ku p u je  „S zcze liw o“ , 
K a tow ice , W arszawska 40.

3739d

K U P IM Y  maszynę do w y 
robu torebek papierow ych. 
Łaskawe zgłoszenia k ie ro 
wać H . D aw id, K a tow ice  
I I I ,  u l. W ojciechow skiego 
n r  28, m . 3, te l. 301-56.

3722d

P IA N IS T A , dobra s iła, po
trzebny  od zaraz. Zgłosz.: 
Fa lkow sk i, K łodzko, H ote l
Nysa. 6G7g

M O N T E R Z Y  — fachow 
cy au tom atycznych urzą
dzeń ch łodniczych po trzeb
n i dla s tac ji obs ług i p rzy  
Oddziałach C en tra li R yb
ne j S-ka z ogr. odp. w e 
W roc ław iu  i  Chorzow ie. — 
Zgłoszenia osobiste: Cen
tra la  R ybna O ddzia ł w  
Chorzowie, u l. Paw ła D u
bie la 50, C entra la  Rybna 
O ddział we W rocław iu , u l. 
Borow ska N r  2. G68g

B U C H A LTE R K Ę  -  SEKRE
TA R K Ę  biegłą, na dobrych 
w arunkach  zaraz p rz y jm ie 
m y. W y tw ó rn ia  W in  M gr. 
A dam czyk i  S-ka, B ytom , 
Smolenia 32. ; 671g

T A P C ZA N Y  nowoczesne, 
fo te le , materace, leżanki 
poleca: Zakład  Tap icersk i,
K a tow ice , S tanisławą ¡5.

3723d

W A L IZ K I SZYTE (neseser- 
k i)  w ie lkośc i od 25 do 53 
cm dostarczają: B -c ia  Z . S. 
P iechoccy, Sosnowiec, K ra  
kow ska 1. Te le fon  S13-94.

657g

SPRZEDAM  kom ple tne  u - 
rządzenie fa b ry k i iem onia 
dy. _ O fe rty  pisem ne: P ru 
szków, M ick iew icza  4—7, 
W ojc iechow ski. 3735d

ŚWIECE SAMOCHODOWE
regenerowane, — p o l e c a  
„S zcze liw o“ , K a tow ice , u l. 
Warszawska 40. 3740d

W AGĘ ana lityczną sprze
dam W ytw ó rn ia  i  repera
c ja  wag p recyzy jnych . W. 
Gwoździak, N iw ka , K o 
ściuszki 9a ko ło  M ysłow ic.

■715g

P O S IA D A M  sk łady  z m a
gazynam i, bocznicę, b iu ra  
urządzenie do ro z b ió rk i 
dom ów, szukam spó ln ika  
do założenia h u r to w n i ce
g ły , rozb ió rek, O fe rty  Czy 
te ln ik , K a tow ice  pod ,B y- 
to m -C en trum ‘ ‘. 7i 2g

tm ka i Sztuka
K TO  do w rześnia p rzygo
tu je  m n ie  z IV  g im n . Pod
rę czn ik i do IV  ku p ię . 
Świec, Chorzów, O grodo
w a 79. 723g

W Ó ZEK g łęb ok i au tko  
sprzedani. K a tow ice , G li
w icka  13, m . 3, f ro n t oo 
13-ej • 716g

A N G IE LS K IE G O  lekc je , 
konw ersację  za p o kó j um e
b low a ny  — poszuk iw any 
przez poważnego pana. o- 
fe r ty  „C z y te ln ik “ , K a to 
w ice  pod „1953“ . 674g

D O ŚW IAD C ZO NY nauczy
c ie l dyp lom , uczy księgo
wości p rze b itko w e j. O fe rty  
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„1958“  676g

TA C ZE K  żelaznych k i lk a 
dziesią t sztuk sprzedam. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod n r  „1218“ .

717g

P R A K T Y K A N T  do b iu ra  
po trzebny. Zgłoszenia K a 
tow ice, P lac W olności 6, 

3. 601g

FR Y ZJE R K A  damska po
trzebna zaraz. G rodków , 
W yspiańskiego 7. 3730d

E kipa kobieca składać się będzie 
ze Skupien iów nej, S trzem ków nej, 
S zrejderowej i  M arkow sk ie j. Sę
dziam i g łów nym i z ram ienia P o l
sk i będą: F ryd rych  i  Papee.

Szermierze nasi przed oczeku 
ją cym i ich spotkaniam i przepro 
wadzają p iln ie  tren ing. Bardzo 
dobrą fo rm ę w  szabli w ykazu ją  
Sobik i  Zaczyk.

Kłabiński na dziesiątym miejscu

I znów Francuzi zwyciężyli
Paryż (ob. wł.). W szóstym 

etapie „Tour de France“ na 
trasie Besancon — Lyon zwy 
ciężył Francuz Teisseire w 
6.55,37 godz. Drugi przybył 
do mety Francuz Fachleit- 
ner, a na 10 miejscu uplaso
wał się Polak Kłabiński. Po 
tym etapie, pierwsze miejsce 
zajmuje nadal Francuz V'iiet- 
to, 2) W łoch Ronconi, 3) 
Włoch Bambrilla, 4) Francuz 
Gogan. W  klasyfikacji dru-

Kramer i Brown Tom w finale
Londyn  (ob. w ł.). W  rozegra

nych pó łfina łow ych  w a lkach w 
tu rn ie ju  W im bledonu Tom  B row n 
(USA) pokona} A m erykan ina  P a t. 
ty  (wczorajszego pogromfcę D rob 
nego), zwyciężając g ładko 4:3, 
6:3, 6:3.

W  d rug im  spo tkan iu  najlepsza 
rak ie ta  św iata K ram e r (USA) 
w ye lim in o w a ł A us tra lijczyka  
Pailsa w  czterosetowej walce 6:1, 
3:6, 6:1, 6:0.

żynowej pierwsze miejsce zaj 
muje reprezentacja włoska 
(141.04,35 godz.), 2) repre
zentacja francuska (141.42,57 
godz.), 3) drużyna Francji za
chodniej (141.42,57 godz.), 4) 
reprezentacja b e l g i j s k a  
(142,06 godz.),

*  *  *
Grenoble (ob. wł.). Siódmy 

etap wyścigu „Tour de Fran
ce“ na przestrzeni Lyon — 
Grenoble wygrał Francuz 
Robie.

Grenoble (ob. wł.). Klasy
fikacja zawodników po siód
mym dniu wyścigów przed
stawia się jak następuje: — 
1) Włoch Ronconi — czas 52 
godz. 26 min, 17 sek., 2) Frain 
ouz yieitto — 52 godz. 27 min. 
30 sek., 3) W łoch Brambilla, 
52 godz. 31 min. 14 sek., 4) 
Francuz Robie — 52 godz. 
33 min. 16 sek. (iis)

POSZUKUJĘ m a la rzy, do
b rych  fachow ców . Zakład 
M a la rsk i, F ła w iń sk i Stefan 
Jelen ia Góra, Jasna 3.

2727(3

T Posad p isz ik iję
D O S K O N A ŁY  znawca jęz. 
angielskiego, francuskiego, 
n iem ieckiego poszukuje za 
jęc ia  ja ko  tłum acz lu b  ko  
respondent im po rtow o -eks 
p o rto w y . O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „1629“ . 722g

K SIĘG O W Y b ilans is ta  b. 
k ie ro w n ik  finansow y z d łu  
go le tn ią  p ra k tyką  zawodo
w ą poszukuje  stanow isko 
k ie row n icze . O fe rty  Czy
te ln ik  Chorzów  pod „311“  

724g

B IU R A L IS T K A  k w a lif ik o 
wana, ru tynow an a  maszy
nis tka , znajomość księgo
wości szuka pracy. O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to w i 
ce pod „1651“  727g

SPRZEDAM  samochód oso
bow y m a rk i A U D I k a b rio 
le t 6 cy l., w yb ic ie  skórza
ne, na chodzie, te l. 336-98.

637g

STEYEK m odel 55, au to  o- 
sobowe w  bardzo dobrym  
stanie sprzedam: AW iR , 
S łowackiego 24, te1. 305-50 i 
305-52, 560g

JA D A L N IĘ  gdańską bez 
krzeseł — syp ia ln ię  jasną, 
sprzedam, B y tom , O le jn i
czaka 26. Ogladać U  do 16.

T42g

SPRZEDAM  nowoczesną 
kuchenkę przenośną z ru 
rą  do pieczenia m a rk i ,,o- 
r ig in a l“ . W iadomość T a r
now skie  G óry, Leg ionów  4 

3749d

SAMOCHÖD osob. F o rd - 
E ife l ka b rio le t, w  bardzo 
dobrym  stanie, sprzedam. 
Te l. 366-89. 768g

W IL C Z K I szczeniaki na 
sprzedaż. Zgłoszenia: K a 
tow ice, te l. 366-36 720g

M A S ZY N Ę  do pisania ",7cT- 
l im p ia “  ko rzys tn ie  sprze
dam. Chorzów, W olności 
n r  37, m . 4. 725g

M A S ZY N Y  do szycia sześć 
sztuk sprzedam. O fe rty  do 
D zienn ika  Zachodniego K a 
tow ice  pod „1635“ . 7i9g

ü e s z k a i l a
Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 5- 
poko jow e na 3-pokojowe w  
cen trum  K a tow ic . O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„1640“ . 738g

C IESZYN  — poszukuję 3 
m ieszkań ko m fo rto w ych , 1, 
2, 3 -poko jow ych, dam po
dobne K ra kó w . O fe rty : 
„D z ie n n ik  Zachodn i“  N r 
„1591“  K atow ice . 566g

B YTO M , m ieszkanie 6 po
ko jow e  pe lnokom fo rtow e  
dla lekarza, adwokata, za
m ien ię  na m nie jsze. O fe r
ty  C zy te ln ik , K a tow ice  pod 
„ś ró d m ie śc ie “ . 7l4g

K O M P LE TN E  urządzenie 
p ieka rsk ie  do sprzedania. 
W iadom ość: K atow ice , u l. 
W arszawska 35, m . 11. 723g

Z A M IE N IĘ  pokó j z k u ch 
nią, u l. M łyńska  1, p ię tro , 
na dw a z przynależnośeia- 
m i w  d z ie ln icy  p o łu dn io 
w e j. W a ru n k i do om ów ie
nia. „C z y te ln ik “  K a tow ice  
pod „a  13“ . G78g

SZYBKO  w yuczam  m ate
m a tyk i, f iz y k i,  ch e m ii — 
zakres dow o lny. K a tow ice  
M iko łow ska  7, I I I  p „  m  7 
______   3669(1

K U R S Y  s tenogra fii, m a- 
szynopisma w  Ś w ię toch ło
w icach, u l. Szkolna! Zg ło 
szenia trw a ją . 557g

Ü
PIES p rzyb łąkan y , po ło w y  
odebrać Chorzów  B a to ry , 
Koście lna, Zak ład  f r y z je r 
sk i. 638g

Z G IN Ą Ł  pies foks ostro- 
w łosy, ostrzyżony, za w y 
sokim  w ynagrodzeniem  pro  
szę odprow adzić. B y to m , 
Lo m py  4, m . 7, I I I  p ię tro . 
Śliwińska. 630g

|  gaicważilciia {
U N IE W A Ż N IA M  zgubiona
ka rtę  re je s tra cy jn ą  ca  na
zw isko M a lu dz ińsk i S tan i* 
sław. K atow ice , G órnicza 
n r  10, m . 13.. 652g

r

M A G IS TE R  fa rm a c ji Do
szuku je  posady od 1 lip~ca. 
Zgłoszenia pod P. Z. do 
Dzień. Zach. K a tow ice  z 
podaniem  w a ru n kó w  p łacy 
s p racy. 694g

OBEJMĘ ad m in is tra c ję  do
m u w ypoczynkow ego, pen
s jona tu  lu b  ho te lu . P opro
wadzę kance la rię . O fe rty  
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„S zko ła  H o te la rska “ . 686g

R U TY N O W AN A  kasjerka 
(wdowa, la t 50, Slązaczka), 
uczciwa poszukuje  odpo
w ie d n ie j posady. O fe rty  
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„ In te lig e n tn a “ '. 670g

M E D Y C Z K A  szuka w aka
c y jn e j posady ja ko  pomoc 
lekarska. T rzy  la ta p ra k ty 
k i.  O fe rty  „E m ka “  Dzień. 
Zach. K atow ice . B22g

TEMPO, tró jko ło w ie c , p ry  
w atna re je s trac ja , stan b. 
dobry , sprzedam o ka zy j
n ie, te le fon  350-51. 730g

K A M IE N IC E * w ille , parce
le o ka zy jn ie  sprzeda, po
szuku je  do kupna. Za ła tw ia  
wszelk ie zlecenia hand lo 
we B /H  „A rg u s " , K a to w i
ce, M ariacka  5. 731g

W ANNY’ em aliow ane k ilk a  
sprzeda K oz łow sk i, B y tom  
Składowa 18, te le f.. 22-17.

733g

CEGŁĘ szamotową oraz 
zw yk łą  k ilkanaśc ie  tys ięcy  
sztuk sprzeda K ozłow ski, 
B y tom , Składowa 18, te le 
fo n  22-17. 734g

L*fca?s has?ite«e|
W YTW Ó R N IA  cu k ie rkó w  
(specj. liza k i) kom p l. urzą 
dzona od zaraz do sprze
dania — dogodne połącze
n ie  tram w a jow e . K atow ice  
W ojciechow skiego 22. 729g

P IE K A R N IA  do w yna jęc ia  
w  pow. pszczyńskim . O fe r
ty  D z ienn ik  Zachodni K a 
tow ice  pod „In te re s “ . G87g

S K ŁA D  spożywczy z maga
zynem  w  K a tow icach  do 
sprzedania. O fe rty  do D. Z. 
pod „E gzys te nc ja ". 692g

DROGERIA w  K atow icach 
dobrze zaprowadzona do 
sprzedania. O fe rty : C zyte l
n ik  K a tow ice  pod „1581“ .

698g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tym czasowe zaświadczenie 
narodow ości po lsk ie j n r  
3021. M adeja  Jadw iga. 649g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
de k la rac ję  w ie rnośc i. K a 
ta rzyna Kopeć, L ig o ta  147, 
pow. .B ie lsko. 3738d

Ï é ż i e
D LA  JA STR ZĘ B Y  ZY G 
M U N T A  ze Lw ow a (praco
w a ł w  K atow icach ) ważne 
w iadom ości rodzinne. Za 
wskazanie adresu w yna 
grodzę. P isać K atow ice , 
S k ry tk a  pocztowa 151. 732g

O D D A M Y  przedstaw ic ie l
stw o patentow ane j w iecz
ne j suszki a tram en tow e j, 
in n ych  nowości, m a jących 
o lb rzym ie  zastosowanie, o- 
raz zapotrzebowanie. O fe r 
ty  k ie row ać „R e ko rd " 
Łódź, P io trko w ska  133 
P AP B iu ro  Ogłoszeń. 3741d

SPRZEDAM  m a te ria ł na 
sm oking sutannę. K atow ice  
Ponia tow skiego 34, m . 7

736g

W AGĘ wozową, 30 tonową 
p raw ie  now ą oraz 10 W OZ  
K O W  - KOLEB sprzedam 
K oz łow sk i, B y tom , S kłado
wa 18, te le fon  22-17. 713g

U R Z Ę D N IK  państwowego 
zjednoczenia, kaw a le r, szu 
ka dobrze um eblowanego 
p o ko ju  w  K atow icach . O f. 
do C zyte ln ika  K a tow ice  
pod „1626“ . 721g

SAM O TN Y na k ie ro w n i
czym  stanow isku poszuku
je  p o ko ju  p rzy  ro dz in ie  w  
K atow icach , czynsz oboję
tn y . O fe rty  do T ry b u n y  
R obotniczej K a tow ice  pod 
„S o lid n y “ . 718g

P R ZED STAW IC IELSTW O ,
zastępstwo, za ła tw ian ie  
spraw  na Łódź, oko lice, 
p rz y jm ie  poważna firm a  
posiadająca odpow iednio  
zorganizow . aparat sprze
daży, b iu ra , m agazyny w  
cen trum . O fe rty  „R enom a“  
Łódź, P io trko w ska  133 P AP 
B iu ro  Ogłoszeń. 3742d

P R ZE PISY W AN IE  N A  M A  
S ZYN IE  p rz y jm u je  „C en 
tra ln a  Księgowość“ , W ro
cław , u l. Gen. K a r. Ś w ie r
czewskiego 102, G rand H o
te l, pokó j 109. 3706d
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AKO RD ER  s tro ic ie l w  fa 
b ryka ch  w łosk ich , s tro i, u- 
zupełn ia w szelkie repera
c je  akordeonów . Czeladź, 
M on iuszk i 19. 417g
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